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rczo pracujący
Minister Przemysłu i Handlu ob. Minc, omawia­

jąc na pierwszym zjeździe P. P. R. w Warszawie 
całokształt naszych stosunków gospodarczych 
oraz 3-łetni plan odbudowy, roztoczył przed oczy­
ma zebranych wizję przyszłej Polski, w której 
w niedługim czasie wspólnym twórczym wysił­
kiem rąk i mózgów zrealizowany zostanie wielki 
państwowy plan gospodarczy. Według tego planu 
m. in. produkcja stali za trzy lata dojdzie do 
2 milionów ton rocznie, przemysł metalowy bę­
dzie produkował 5 tys. obrabiarek, 320 parowo­
zów i 20 tys. wagonów kolejowych rocznie. Wi­
zję tę ujrzeliśmy w realnych zarysach, zwiedza­
jąc chlubę Poznania — Zakłady Cegielskiego, 
jedną z najważniejszych placówek polskiego 
przemysłu.

Fabryka i człowiek
Dziś, w zniszczonym niemal w połowie Pozna­

niu, z daleka widoczne i jakby panujące nad mia­
stem kominy fabryki Cegielskiego dymią bez­
ustannie, a wydobywające się z nich i ciągnące 
w dal smugi czarnego dyma, metaliczny podźwięk 
młotów i maszyn, jakże wiele mówią, jak żywą 
i radosną dźwięczą melodią pracy.

Te zewnętrzne symptomy życia nabierają wła­
ściwego wyrazu dopiero wewnątrz fabryki: w 
toczącym się tu gorączkowym ruchu, w stukocie 
ciężkich spadowych młotów, poświście kursują­
cych po obszernym terenie parowozów, w blasku 
pieców płonących czerwienią, w bryzgach jaskra­
wych iskier znaczących spawany szlak, w sku­
pionych o wyrazie zamyślenia twarzach inżynie­
rów, konstruktorów i techników, w hardych, zna­
czonych dziwnym uporem i zawziętością oczach 
robotników. Ale ten skupiony wyraz twarzy, te 
zawzięte oczy zobaczyć można tylko w pracy. Bo 
w chwili, gdy robotnik czy dyrektor zagadnięty 
przez nas odrywa się na chwilę od swego war­
sztatu, by porozmawiać z nami, każdy z nich jest 
uśmiechnięty i pogodny. Twarze naszych rozmów­
ców wyrażają wówczas dumę i zadowolenie. 
Dumę słuszną — że tu, gdzie Niemcy tak nie­
dawno jeszcze projektowali wzbogacenie Rzeszy 
Fiihrera pracą niewolniczych rąk polskich, tu 
wykuwa gospodarczą moc nowej Polski obywatel 
wolnego kraju, zadowolenie — że fu, gdzie nie­
dawno pracowano z przymusu dziś pracuje się 
ofiarnie, by dobrze spełnić obowiązek.

Poznali — Warszawie
Obszerna hala o dużych oknach — montownia 

wozów kolei elektrycznej. Gdy wzrok pada tie 
wstawione na stojakach odrapane graty,, które 
kiedyś były tramwajami, wydaje się, że już nic 
z (jego nie da się zrobić. Ale inaczej myślą spece 
od tych spraw: mistrz w oddziale wagonowym 
Antoni Baszyński, czy Eugeniusz Strugiński pra­
cujący przy pudlach wagonowych, czy wreszcie 
inny ze „starej gwardii" fabrycznej — Franciszek 
Kujawa, zajmujący się montażem wnętrz wago­
nowych. Oni to, dalej cała kolumna dzielnych 
robotników oraz kierownik działu wagonowego 
inż. Jan Dąbrowski i jego zastępca technolog Bo- 

' lesław Niemczewski, wspólnym wysiłkiem z tych 
— zdawałoby się — bezużytecznych już gratów, 
robią piękne, wygodne, lśniące, a có najważniejsze 
mocne, trwałe i cieszące się jeszcze długim „zdro­
wiem" wagony tramwajowe. Znane wszystkim 
kolorem czerwieni tak drogie dziś, gdy biegnąc 
znaczą budzące się wśród ruin życie naszej War­
szawy...

Na warsztacie znajdują się obecnie dwie par­
tie wozów. Grupa zamówiona w Chorzowie i 
ukończona w 1939 r. trafiła prosto do rąk niemiec­
kich. Przewieziona do Berlina, wraca dziś do 
prawowitych właścicieli. Wozów tych jest 35. 
31 warszawskich wagonów wywieźli Niemcy po 
powstaniu do Rzeszy. Z grupy tej przechodzi re­
mont w Fabryce Cegielskiego 29 wozów. Do listo­
pada wykonano gruntowny remont 12 tramwajów, 
w grudniu naprawiono dalszych 8. Warszawa 
otrzymuje z Poznania wozy lepsze i piękniejsze, 
aniżeli miała przed wojną. W chwili obecnej 
poza Wytwórnią Wagonów i Mostów w Chorzo­
wie, jedynie Fabryka Cegielskiego jest zdolna do 
wykonania takiej pracy.

„Dla mule za krótki dzień pracy"
Otóż i Antoni Baszyński — mistrz na oddziale 

wagonowym. Mówi niewiele. Silnej budowy, 
twarz o wydatnych szczę­
kach i charakterystycznym 
podbródku. Szczere oczy 
patrzą śmiało. Pracowite, 
twarde dłonie widocznie 
zmogły już niejedno.

Pracuje u Cegielskiego 
od 18 lat. Początkowo wy­
konywa! prace ślusarskie, 
potem był traserem i obra­
biał surowe części. Przez 
pewien czas pełnił funkcję 
przodownika budowy wa­
gonów. Dziś jest mistrzem 
i z powodzeniem zastępuje 
na oddziale inżyniera Dą­
browskiego. gdy ten jest
nieobecny. Dyrekcja jest z ....
niego zadowolona. Gdy rzucamy pytanie,. doły- 
czące pracy, oświadcza, że dla niego dzień jest za

Dyr inż. Rymkiewicz

Piekuta Jan 
spawacz

owszem
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Baszyński Antoni
z montowni wozów 

kol. elekta-.

krótki. Ludzi, którzy tak mówią, znaleźliśmy w 
Zakładach Cegielskiego więcej.

89 parowozów dla polskich kolei
Jeżeli spotykamy taki entuzjazm, to niewątpli­

wie czynnikiem budzącym go jest kierownictwo, 
rozumiejące dobrze sens pracy. Dyrektora Fa­
bryki Taboru Kolejowego inż. Heliodora Rym­
kiewicza nie łatwo jest znaleźć wśród szeregu fa­
brycznych hal i biur, gdzie bacznie czuwa nad 

całością prac. Przypa­
dek łączy nasze drogi 
w jednej z pracowni, 
wśród stukotu ma­
szyn do pisania i lu­
dzi pochylonych nad 
aktami i rysunkami. 
Rozmowa z tym pro­
stym i bezpretensjo­
nalnym człowiekiem 
daje nam pogląd na 
całość produkcji.

Ogółem do 1 gru­
dnia Zakłady Cegiel­
skiego wyproduko­
wały 36 nowych pa­
rowozów, a wyremon­
towały 38 wraz z ten­
drami. Niezależnie 
od tego remon towano 
parowozy przetoko­

we i wagony do wewnętrznego użytku. W ciągu 
grudnia wypuszczono 15 parowozów: 9 nowych 
i 6 gruntownie odremontowanych. Pian produkcji 
przekracza się stale mimo że z każdym miesiącem 
zostaje powiększony. Są i niedomagania, z który­
mi fabryka walczy. Odczuwa się ciągle brak fa­
chowych sił oraz maszyn do obróbki części. Za­
powiedziane obrabiarki nie nadeszły. Fabryka 
musi sobie radzić sama drogą pośrednią i przy 
pomocy bratnich fabryk. Szkoli się fachowców. 
Zakończono kurs'spawaczy, diugi jest już w toku.

Dyr inż. Rymkiewicz, to człowiek kochający 
swój zawód. O pracy robotników wyraża się po­
chlebnie. Zadowolony jest, gdy ma gotowy plan 
nrodukcji i wie, że nie zawiodą przesyłki surow­
ców. Sami ludzie — oświadcza — nie lubią przerw 
w pracy i wolą jej gorące tempo od bezczynności.

Praca — sprawą honoru
W innej, ogromnej hali remontowej, naprawia 

się podwozia zwiezionych z Berlina wozów tram­
wajowych. Przy jednej z ram pracuje spawacz 
— Jan Piekuta. Kiedy na twarz nasuwa maskę 
ochronną wygląda niby nurek. Pewnie kreśli 
elektrodą linię wzdłuż maźniczego ślizga, łącząc 
czystym szwem wśród oślepiającego błysku i 
snopu iskier dwie przyległe ściany.

Piekuta chętnie z nami gawędzi. Spod odsunię­
tej maski ukazuje się owalna twarz bruneta, o 
smaglej cerze, w brązowym berecie na głowie. 
Kręna budowa wyraża siłę.

W Zakładach Cegielskiego Piekuta pracuje od

1924 r. Do 1931 r. był tokarzem, podczas okupa­
cji spawaczem na kolei. Z chwilą uruchomienia 
fabryki po okresie dzia­
łań wojennych, powró­
cił na dawną placówkę.
Obecnie pracuje jako 
spawacz elektryczny.
Lubi swe zajęcie. Zara­
bia od godziny — mimo 
jednak wielu przepraco­
wanych dni, zarobel je­
go nie wystarcza na 
utrzymanie rodziny. Sy­
tuacji nie ratują nikłe 
na ogół przydziały.

— No cóż — mówi — 
trzeba czekać aż trud­
ności miną.

Wielu robotników my­
śli tak samo. Jęst charak­
terystyczne, że żaden z 
tych ludzi nie uzależnia 
pracy od zarobku. Zarobek
być godziwy i przydałby się lepszy, ale praca — 
to kwestia honoru, to rzecz ważniejsza ponad 
wszelkie niedociągnięcia. — Czyż nie warci są ci 
ludzie niejednej premii?

Wśród kowali
Kuźnia. Rytmicznie, w takt pracy kowali 

uderzają mioty parowe. Przy jednym z młotów 
spadowych stoi młody człowiek. Chwyta wiel­
kimi obcęgami rozpalone do czerwoności kostki 
żelaza i stawia na kowadło. Jeden ruch dźwigni 
i potężny 3 tonowy młot spada na żelazo. Kilka 
wprawnych obrotów. Kostka przybiera odpowie­
dnią formę i wielkość— po czym uchwycona w 

obcęgi kreśli łuk w powietrzu 
i pada między inne, już go­
towe.

— To jest młot — objaśnia 
przodownik. kuźni. Wacław 
Zbierśki — przy którym 
przed 26 laty rozpocząłem 
prac? jako kowal.

Siwawy już, 53-Ietni ten 
robotnik, spoza okularów 
spogląda na nas wesołymi, 
żywymi oczyma. W cykli- 
stćwce i bluzie roboczej sta­
nowi idealny typ starego fa­
brycznego wygi. Dzisiaj peł-

Zbierski Wacław niąc funkcję przodownika 
z kuźni młotów parowych kuźni, szkoli młodych pra­

cowników, przekazując im 
fachowe tajemnice swego zawodu

Z dumą pokazuje nam wykonane w kuźni oku­
cia oraz resory do wagonów i parowozów. Oglą­
damy piece opalane gazem z generatorów, ogromne 
sztance i wielki 16-tonowy młot parowy, uderza­
jący z góry i z dołu. Potężne bryły metalu spo­
czywają w tej chwili w bezruchu.

Zbierśki zna swój fach dobrze.. Wzrok jego z 
lubością spoczywa na maszynach i sprzęcie w ku-

„Nasz wielki i częściowo średni przemysł był przemysłem wysoko skartelizowanym. 
Organizacyjną jego formą były — z regały (niemal) — spółki akcyjne o przewadze 
kapitału i wpływów obcych. Nad wszystkimi niemal spółkami akcyjnymi panowały banki, 
których z kolei czynnikiem decydującym był kapitał zagraniczny. Okupant niemiecki za­
garnął to wszystko u> swoje łapy, wywłaszczył akcjonariuszy zarówno rodzi­

mych, jak obcych. . . . ,.
Przystosowując zrabowany przemysł polski dla celów wojennych, okupant niemiecki 

w większości wypadków zreorganizował go tu ciąga 6 lat, wywracając częstokroć pier­
wotną strukturę do niepoznania. Po przepędzeniu okupanta z kraju olbrzymia więk­
szość zakładów przemysłowych, nawet drobniejszych, musiała zostać zaliczona do ka,e- 
gorii mienia porzuconego i opuszczonego, przejść pod nadzór państwowy i byc uru­
chamiana nakładem sił i kosztów Państwa samorządu, spółdzielczości i często nowych 
zupełnie przedsiębiorców prywatnych. Po uruchomieniu zakładów przemysłowych na­
kładem środków społecznych — Państwo postawione zostało wobec konieczności ure­
gulowania formy prawnej i tytułu własności. Jedynym wyjściem, jeśli chodzi o zakłady 
większe — jest ich unarodowienie.

Unarodowienie przez Krajową Radę Narodową wielkiego i średniego kluczowe­
go przemysłu, niezbędnego dla kontynuowania gospodarki ogólno-narodowej — 
jest w tym wypadku aktem prawnym, sankcjonującym akty i procesy już doko­
nane, istniejące realnie. Jest to przystosowanie prawa do konkretnej rzeczywi­
stości. Nie pomniejsza to oczywiście całej głębi przewrotu, jaki dokonał się w te; 
dziedzinie w porównaniu ze stosunkami przedwojennymi. Przestał u nas istnieć 
wielki kapitał, finansjera bankowa, potentaci Lewiatana, różnorodna rzesza pa­
sożytów i magnatów-darmozjadów, stanowiących polip, wysysający siły żywotne 
narodu i utrzymujący w nędzy jego twórcze siły ludowe, zarówno w mieście jak

na wsi.
Na polu walki o wytwórczość, o gospodarstwo ogólno - narodowe pozostał inżynier, 

specjalista organizacyjny i techniczny, robotnik, rzemieślnik, przedsiębiorca drobny 
i średni, ale kierujący bezpośrednio swym warsztatem wytwórczym oraz chłop-roimk. 
Podobny układ społeczny zaistniał w dziedzinie wymiany i transportu.

noworocznego przemówienia Prezydenta Bieruta).

Źrfh Z ożywieniem opowiada dzieje swojej mo­
zolnej pracy. . , ,

Kierownik kuźni Michał Matermak to również 
jeden z najstarszych pracowników Zakładów Ce­
gielskiego. Podobnie jak Zbierśki obchodzi! nie­
dawno 25-letni jubileusz pracy, wraz z 130 innymi 
pracownikami firmy. .

Rozmowny, żywy, inteligentny, opowiada jak w 
1920 r. zaczęto pracę niemal z niczego, jak zaczę­
to od reperacji starych wagonów i lokomobil, 
by w 1923 r. przystąpić do budowy parowozów. 
W 4-ry lata później dobudowano kuźnię i roz­
poczęto produkcję. W następnym dziesięcioleciu 
Zakłady produkowały parowozy już nie tylko dla 
polskich kolei, ale i eksportowały je do Bułgarii
1 dalekich" Chin. Obecnie po wojnie kuźnia ru­
szyła jako jeden z pierwszych działów. Wyko­
nuje dzisiaj kucie wolne, kucie w matrycach, 
części kotłowe, prasowanie i matryce. Pospiesznie 
urządza się nową kuźnię dobudowaną przez 
Niemców. Obok buduje się obszerną łaźnię i 
szatnię dla pracowników.

Kuźnia dobrze pracuje. Alę ma też i dzielnych 
ludzi, a wśród nich 60 pracowników z ponad 20- 
leinią praktyką zawodową. Wzorową kolumnę 
tworzą m. in. Leon Masłowski — przodownik przy 
młocie, brygadierzy — Kowala, Kołodziej, Okup- 
niak, Adamczyk, Kruk, Radzicki, oraz mistrzowie 
— jubilaci — Sobkowiak, Musielak i Bartłomiej- 
czak.

Wędrówka na przełaj
Na Zakłady Cegielskiego składa się kilka od­

dzielnych fabryk. Dziś już w każdej wre życie. 
Narzędziarnia przoduje Zakładom młodymi fa­
chowymi siłami. Na przeszło stu maszynach wy­
konuje się tutaj rozmaite kompletne części.

Lecz są i braki. Zastępca Mariana Macbyny.— 
kierownika Fabryki Narzędzi — Kazimierz Link 
skarży się na brak maszyn.

— Robota pali się — oświadcza — tyle można 
by jeszeze wykonać. Potrzebujemy maszyn i je­
szcze raz maszyn. -

Przygotowuje się do produkcji Fabryka części 
ciągnionych. Na posterunkach są tu: kier. Józef 
Rybak oraz asystenci Stefan Gula i Stefan Gru­
szczyński. Miesięczną produkcję oblicza się 6 tys. 
zderzaków parowozowych i wagonowych. Oprócz 
tego wykonuje się już wszelkiego rodzaju pudeł­
ka dla przemysłu farmaceutycznego, butle alu­
miniowe i stalowe.

W ogromnej kuchni dymi 16 kotłów. Trzeba 
dbać o ludzi. Posiłek jest smaczny, i treściwy. 
Dziennie wydaje się 4,5 tys. obiadów w cenie
2 zł, ponadto 3,5 tys. litrów kawy lub herbaty. 
Nad całością prac w kuchni czuwa kier. Włady­
sław Mazurek.

Młodzi przy maszynach
Rozwój Zakładów mających przed sobą wielką 

przyszłość, zależy w ogromnym stopniu od ludzi. 
Dzisiaj pracuje tu reszta starych fachowców, lecz 
i ci są potrzebni na rozmaite odpowiedzialne pla­
cówki. Trzeba więc uzupełnić kadry pracownicze 
młodymi, dobrze wyszkolonymi silami. Zadanie 
to spełnia szkoła, skupiająca w tej chwili 200 uczni. 
Jest to jedna z najlepiej zorganizowanych szkół 
tego rodzaju w Polsce. Mieści się w dużej jasnej 
sali i posiada wszelkie potrzebne do nauki urzą­
dzenia. Uczeń po 3-mies. wstępnej praktyce ślu­
sarskiej przechodzi każdy z działów, zapoznając 
się z pracą na: wiertarkach, tokarkach, gryzar- 
kach i strugarkach, a dalej z pracą w kuźni, ze 
sparzaniem elektrycznym i autogenicznym. Pro­
gram tygodniowy obejmuje 24 godzin praktyki 
i 22 godz. teorii. Po roku, kształci się w wybra­
nym macierzystym zawodzie, a po dwóch zdaje 
egzamin i już jako samodzielny rzemieślnik,, z 
tytułem czeladnika, przechodzi na oddział. Nauka 
jest płatna, także i w ciągu pierwszego roku. Kie­
rownictwo szkoły spoczywa w rękach ob. Alekse­
go Jankowiaka.

W ten sposób w ciągu najbliższych 3 lat, Za­
kłady zasilą nowi, dobrze wyszkoleni fachowcy.

Serce fabryki
Serce fabryki to montaż parowozowy. Robotni­

cy pracujący tu, to stare wygi o wypróbowanych 
zdolnościach i kwalifi­
kacjach zdobytych w 
twardej mozolnej pracy.

W olbrzymiej hali 
wokół pięciu ram paro­
wozowych toczy się jesz­
cze gorączkowa praca.
Sześć ram jest gotowych 
do opuszczenia na ze­
stawy. Są i trzy kotły.
Dwa z nich przygoto­
wuje się do ustawienia 
na ramę, jeden już na 
ramie stoi. Plan na sty­
czeń przewiduje wyko­
nanie 10 nowych paro­
wozów i remont 4.

Zastępca kierownika 
oddziału inż. Kazimierza 
Marcolli - Jan Nawrocki, 
nadmistrz parowozowni

Tomczyk Stanisław 
nadmastrz parowozowni 

Rys. (5) Bilski

(Z
Stan. Tomczyk oraz mistrz próby parowozów 
Jan Tomaszewski to entuzjaści pracy. O współ- 

(Dalszy ciąg na stronie drugiej)
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Nacjonalizacja podstawowych zasad 
gospodarki narodowej

W arszawa (obsł, wł.). Czwartego dnia obrad 
IX sesji Krajowej Rady Narodowej poseł Obrącz­
ka w imieniu połączonych Komisji poselskich 
zgotował projekt ustawy o przejęciu na własność 
państwa podstawowych gałęzi gospodarki naro­
dowej, oraz projekt ustawy o powstawaniu no­
wych przedsiębiorstw i o popieraniu prywatnej 
inicjatywy w przemyśle i handlu.

Ustawa przewiduje konfiskatę mienia ponie­
mieckiego majątków po Rzeszy niemieckiej, ma­
jątków obywateli Rzeszy niemieckiej ,i byłego mia­
sta Gdańska z wyjątkiem osób narodowości pol­
skiej, lub innej prześladowanej przez Niemców, 
majątków i spółek kontrolowanych przeiz admini­
strację niemiecką i Gdańską, wreszcie majątków 
osób, które zbiegły do nieprzyjaciela.

Nacjonalizacji podlega przemysł kluczowy wiel­
ki i średni w następujących gałęziach gospodarki: 
kopalnie oraz nadania górnicze, przedsiębiorstwa 
przemysłu górniczego i gazu ziemnego — wraz 
z przemysłem przetwórczym, przedsiębiorstwa 
energetyczne, przedsiębiorstwa służące do rozdzie­
lania gazu dla celów przemysłowych, zakłady wo­
dociągowe, huty żelaza oraz innych metali, przed­
siębiorstwa przemysłu zbrojeniowego, koksownie, 
rafinerie, cukrownie, gorzelnie, browary, fabryki 
drożdży, młyny powyżej 15 ton przemiału zboża, 
olejarnie o zdolności produkcyjnej wyżej 100 tom, 
przemysł poligraficzny, przemysł włókienniczy, 
przy czym zakłady przemysłu poligraficznegc 
i włókienniczego będą na mocy specjalnych roz­
porządzeń Rady Ministrów mogły być przekazu 
ne na własność organizacji społecznych, politycz 
mych i spółdzielczości.

Jako dolną granicę przemysłu który ma być 
znacjonalizowamy przyjęto zasadę nacjonalizacji 
przedsiębiorstw, zatrudniających 50 robotników na 
jedną zmianę. Rada Ministrów może w specjalnych 
wypadkach uzasadnionych z punktu widzenia pań­
stwowego podwyższyć dolną granicę 50 robotników. 
Przejęciu na własność państwa nie podlegają 
przedsiębiorstwa stanowiące własność związków 
samorządowych, spółdzielni łub związków spół­
dzielni.

Państwo może prowadzić we własnym zarządzie 
przedsiębiorstwa przejęte na własność lub przeka­
zywać je związkom samorządowym, spółdzielniom 
lub związkom spółdzielni. Za przedsiębiorstwa 
przejęte przez państwo właściciel otrzyma odszko­
dowanie w terminie jednego roku od dnia derę 
czenia zawiadomienia, w przedmiocie praworząd­
nego umocnienia odszkodowania.

Wysokość odszkodowania ustalą specjalne 
komisie

Konfiskata majątku ma charakter karny jedynie 
w stosunku do majątku obywateli niemieckich 
i obywateli miasta Gdańska, nie godzi natomiast 
w interesy obywateli polskich lub też obywateli 
państw sprzymierzonych. Wszystkie przedsiębior­
stwa, które na mocy niniejszej ustawy, nie będą 
przejęte przez państwo, winny być zwrócone wła­
ścicielom w terminie nie dłuższym nad 6 miesięcy. 

Projekty ustaw
Połączone komisje przemysłowo i prawniczo 

regulacyjne przedstawiają również projekt ustawy 
o zakładaniu nowych przedsiębiorstw i popieraniu 
prywatnej inicjatywy w przemyśle i handlu. Pań­
stwo nie może się pozbyć tak ważnego czynnika 
■w gospodarce narodowej, jakim jest inicjatywa 
prywatna polskiego przedsiębiorcy. Olbrzym' 
większość przedsiębiorstw będzie pozostawiona 
inicjatywie prywatnej. Ustawa ma na celu stwo­
rzenie ram prawnych, które gwarantować będą 
inicjatywie prywatnej udział w odbudowie pań-

Londyn (obsł. w).). Ujawniono, że Niemcy 
już od 1939 roku prowadzili badania nad bakte­
riami, które pragnęli zastosować w wojnie. Wo-

---- , , ------- _-------- r.~ bec tego władze bryt, przystąpiły wtedy do ba-
stwa. Gwarantuje się nienaruszalność prawa włas- ! dań przeciwdziałających. Jeden z przedsta-•"rsću-nl uiłoćmoio!. i rurr-hjyilnnitn —L. _ i _ 's_ • _ 1 _ * ności drobnych właścicieli i prawa swobodnego 
rozporządzania tą własnością w ramach obowią­
zujących przepisów. Każdy ma prawo założenia 
nowego przedsiębiorstwa przemysłowego lub han­
dlowego pod warunkiem dopełnienia wymogów 
ustawowych.

Nowo powstałe przedsiębiorstwa, które z bie­
giem czasu się rozwiną i będą zdolne zatrudnić 
ponad 50 pracowników nie podlegają przepisom 
ustawy o przejęciu- na własność państwa podsta­
wowej gałęzi gospodarki narodowej.

Dyskusja
W imieniu mniejszości komisji i w imieniu 

klubu poselskiego PSL poseł Nadobnik wnosi po­
prawki do omawianej ustawy. Mówca oświadcza, 
że upaństwowienie przemysłu kluczowego musi się pracownikach mówią: Nie ma takicn, którzy by 
odbyć baz odszkodowania. i „nawalali".. Można na nich liczyć. Wykonają

Poza przemysłem kluczowym, muszą być upań-; pracę w więcej niż w 100 procentach, jeśli tylko 
stwowione, względnie uspołecznione przedsiębior-j Popisze materiał. . .
etwa, ze względu na ich rozmiar, również bez od-j Długa lista najdzielniejszych pracowników 
szkod-owania. Określenie dolnej granicy dla przed- utwierdza nas w tym przeświadczeniu. M zorową 

czoiowkę tworzą: ślusarze— Antoni Koralewski, 
Pr. Przastacki, Pr. Molski, Fortunat BUewlcż, Ol­
szewski, Józef Mencfeld, dalej instalatorzy — Jan

vt,,k„ Pd Kaczmarek i Stefan Kusztelski, przodownicy — , . . . mowca ” mmmm klubu PSL Anf Ks- Henr. P gzczuk ' Fr.
wita z radością i zapowfcda całkowite poparcie, z gmunt w}ad. starzak Snperczyński 5%^ 
dla projektu ustawy zgłoszone, przez rząd z tym, Gruszczyńskii wresz-5e mistrz L M/rcin Forycki. 
ze prosi o uwzględnienie zgłoszonych poprawek, j
W imieniu klubu poselskiego PPR składa oświad- Przed Startem
ozenie poseł generał Zawadzki. m , , , , . ........ .

Klub nasz - stwierdza mówca - głosować bę- monłaz«7? ,£n,ą świeżością dwa
(łzie za przyjęciem dekretu o unarodowieniu wie!- ^wiutfae parowozy Wykonane całkowicie pracą 
kiego i średniego przemysłu w brzmieniu przed- ^k. P° robotnika, mechanika, inżyniera.

i Stoją nieruchomo na Szynach. Ase niedługo oźy- stawionym przez rząd. Dekret o unarodowieniu wią- sJę Jch gtalowc c5elska- Bjichną z ^5^
parą i popędzą liniami szyn, by zwozić węgiel 
wydobyty trudem rąk śląskiego górnika, zboże 
zebrane z polskich tanów, czy towary od mor­
skiego wybrzeża.

Z dnia na dzień rośnie gospodarcza siła Nowej 
Poislti, dla której sprawny transport jest jedną 
z najpilniejszych potrzeb. Jeśli mimo trudności, 
mimo braku dostatecznej ilości wyszkolonych 
ludzi i materiałów komunikacja powoli, lecz 
ciągle doznaje usprawnienia, to nie mała w tym 
zasługa i poznańskiego robotnika, ofiarnie 1 bez 
reszty wypełniającego obowiązek pracy.

Józef Tulasiewicz

siębiorsłw w postaci zdolności zatrudnienia przez 
nie 50 do 100 robotników jest rzeczą z grubsza 
odpowiadającą naszym stosunkom gospodarczym. 

Na zakończenie móv

będzie prawnym ujęciem stanowiska i woli klasy 
robotniczej, inteligencji i rzemieślników, całego 
w istocie swej Narodu Polskiego poza dawnymi 
posiadaczami przejmowanych przez państwo 
przedsiębiorstw.

Poseł generał Zawadzki uzasadnia, dlaczego 
państwo przejmuje kluczowe gałęzie gospodarki 
narodowej częściowo za odszkodowaniem.

Ustawa o zakładaniu nowych przedsiębiorstw w 
przemyśle i handlu rozwieje obawy ludzi, którzv 
włożyli, lub zecbcą włożyć pieniądze w przemy ó 
i handel. Mówca polemizuje z wywodami przed­
stawiciela PSL.

Wimieniu klubu PPS, poseł Motyka oświadcza, 
że dzisiejsze historyczne posiedzenie będzie reali­
zacją tych postulatów, o które walczyli i za które 
oddawali życie najlepsi synowie klasy robotniczej 
za które ginęli równo 60 lat temu przewódcy pro- 
etariatu na stekach cytadeli.

W imieniu związku gospodarczego „Społem" 
oraz całego ruchu spółdzielczego w Polsce, poseł 
Źerkowski wypowiada się zdecydowanie za prze 
jęciem przez państwo podstawowych gałęzi gospo 
darki narodowej.

Akt o nacjonalizacji wielkiego i średniego prze­
mysłu uważamy za akt historyczny i gospodarczy 
wielkiego znaczenia.

W imieniu klubu poselskiego SL, składa oświad­
czenie poseł Bonet. Klub wita z radością inicjał' 
wę rządu, wyrażoną w ustawie o nacjonalizacji 
przemysłu. Klub zgłosił poprawki do projektu 
ustawy, idące w dwóch kierunkach. Stronnictwo 
domaga się, by cukrownie, gorzelnie, browary, fa 
bryki drożdży, młyny, olejarnie i chłodnie zostały 
przekazane spółdzielniom rolniczym i związkom 
samorządu terytorialnego.

SL proponuje, • by w sprawie odszkodowania 
przeprowadzić rozróżnienie pomiędzy kapitalista­
mi zagranicznymi i kapitalistami rodzimymi.

Przedsiębiorstwa należące do kapitalistów za­
granicznych winny być wywłaszczone za odszko­
dowaniem, zaś przedsiębiorstwa należące do kapi­
talistów rodzimych winny być wywłaszczone bez 
odszkodowania,

Wita również z uznaniem stanowisko rządu w 
dziedzinie zabezpieczenia inicjatywy prywatnej z 
zakresu działania przemysłu i handlu.

W imieniu K. C. Z. Z, poseł Rusinek wypowiada 
się również za przyjęciem projektu ustawy w 
brzmieniu zapowiedzianym przez rząd.

Poseł Manchel PPS przyznaje, że projekt usta­
wy jast kompromisem między programem i postu­
latami klasy robotniczej, a interesem państwa.

Poseł Berman oświadcza w imieniu robotników 
żydowskich i ocalałej ludności żydowskiej, że so­
lidaryzuje się całkowicie i bez zastrzeżeń z pro­
jektem ustawy.

Nie zapomni en nigdy, że u źródeł faszyzmu 
i hitleryzmu we wszystkich krajach, stał wielki 
kapitał finansowy, że faszyzm był narzędziem w 
rękach trustów i karteli w walce z klasą robotni­
czą i ludem pracującym miast i wsi. Nie zapomni 
nigdy, że io właśnie faszystowsko-kapitalistyczne 
czynniki rozpętały wojnę światową, doprowadziły 
do tak strasznych zniszczeń w Polsce, spowodo­
wały tragedię narodu żydowskiego.

Mówca akceptuje również całkowicie ustawę do­
tyczącą popierania inicjatywy prywatnej. Poseł 
Widy-Wirski (Str. Pracy), wyraża przekonanie; że 
ustawa o nacjonalizacji kluczowych gałęzi prze­
mysłu, włącznie z ustawą o popieraniu inicjatywy 
prywatnej, czyni zadość potrzebom sprawiedliwo­
ści społecznej, oraz podkreśla naszą suwerenność.

Odkrycie milionowego skarbu
Zabrze (PAP). W Zabrzu na Górnym Śląs­

ku wykryto milionowy skarb. Skarb ten odkryli 
milicjanci i przekazali go do Banku Narodo­
wego. Skarb składa się ze sztab złota, które zo­
stały zrabowane prawdopodobnie w Polsce, po­

Hśeagy przygotowywali wojstę baSitersoSog śszgśj

wicieli brytyjskich udał się wówczas do Stanów 
Zjednoczonych i od tego czasu, oba te kraje 
łącznie z Kanadą pracowały w tej dziedzinie.

Powojenne trudności Stanów Zjerboczosiych
Waszyngton (obsł. wł.). Dziś o godzinie; rokiem decyzji dla Ameryki, oświadczył Tru- 

3, prezydent Truman wygłosił przemówienie ra- , man. Ameryka musi zadecydować czy chce czy 
diowe, do narodu amerykańskiego: Rok ten, jest: nie chce pracować dla wielkiej przyszłości, dla 

której walczyła tak bohatersko.
Czy wytęży wszystkie siły dla pełnej produk- 

ji 1 zatrudnienia, czy pragnie być świadkiemPraaó twórczo pracujący
(Dokończenie ze strony pierwszej)

Po przerwie zabrał głos minister Minc, który 
wypowiedział się przeciwko poprawce PSL — pod­
wyższenia granicy wywłaszczenia przemysłu z 50 
do 100 robotników. Na tym zakończono pierwsze 
czytanie zgłoszonych ustaw.

Drugie i trzecie czytanie odłożono na dzień na­
stępny. Wśród zgłoszonych interpelacji znajduje 
się interpelacja- posłanki Lignickiej w sprawie zło­
ta polskiego deponowanego za granicą, jak również 
interpelacja posła Kinitkowa w sprawę polskich 
sił zbrojnych za granicą. 5-tego dnia obrad Izba 
przystąpiła do głosowania. Ustawę przyjęto jed 
pomyślnie. Sala obrad staje się świadkiem sponta­
nicznej manifestacji. Posłowie wstają, rozlega się 
burza oklasków.

Izba śpiewa „O cześć wam, panowie", „Czerwo­
ny sztandar", „Międzynarodówkę'', „Mazurka Dą 
browskiago”. Padają okrzyki: Niech żyje blok 
stronnictw demokratycznych, Niech żyje jedność 
narodowa, Niech żyje Polska ludowa, Niech żyje 
stronnictwo robotniczo - chłopskie.

Prezydent Bierut wznosi okrzyk: Niech żyje je-i 
ność całej izby. W odpowiedzi Rada chóralnie 
odpowiada: Niech żyje Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej ob. Bierut.

Następnie zabiera głos minister spraw zagranicz­
nych Rzymowski odpowiadając w sprawie losu 
oddziałów wojska polskiego za granicą.

Stwierdza, że los wojska, które walczyło przy 
boku W. Brytanii jest znany rządowi polskiemu 
i zgadza się z interpelantami, którzy określili stan 
ten jako niepojęty.

W sprawie wojsk polskich, wywodzi dalej mini­
ster spraw zagranicznych, powstał cały splot oko­
liczności nie przez nas spowodowanych, które 
utrudniają rozwiązanie tej sprawy. Jedynym pro­
stym i logicznym rozwiązaniem, wypływającym w 
sposób naturalny, z uznania naszego rządu przez 
rząd brytyjski, byłoby przejęcie przez nas do­
wództwa nad całością wojsk pozostających za gra­
nicą i zorganizowanie powrotu z tym oczywiście 
że nikogo byśmy do powrotu nie przymuszali.

Ci, którzy wracają, przywożą ze sobą tylko 
ręczne karabiny, o których wiedzą dobrze, że są 
w Polsce bezużyteczne.

Bogaty [nowoczesny sprzęt bojowy pozostał w 
Anglii. Nie otrzymali też odszkodowania material­
nego, które otrzymali towarzysze broni żołnierze 
brytyjscy w chwili opuszczania szeregów armii 
brytyjskiej.

Najważniejszym jest jednak, zdaniem ministra 
to, że nie możemy dłużej tolerować samej rze­
czy, że ci którzy się zdeklarowali za powrotem 
do Polski, są w dalszym ciągu mimo oficjalnych 
obietnic eliminowani z oddziałów wojska polskie­
go za granicą, a oddziały te w dalszym ciągu po- 
zostają dalej pod obcym dowództwem i pod wpły­
wem wrogiej Polsce propagandy.

Dalsze iaterepelacje odesłano do prezydium Ra­
dy Ministrów.

nieważ opakowanie posiada znaki państwa pol­
skiego.

Poza tym znajdują się też monety srebrne 
i 150 monet złotych szwajcarskich.

W listopadzie 1943 roku były obawy, że 
Niemey mogą planować wojnę bakteriologiczną.

Anglia posiadała już wówczas środki prze­
ciwdziałające i pewne bakterie niszczące z 
możliwością użycia ich na ludzi, zwierzęta 
i rośliny.

Możemy wyobrazić sobie, jak wyglądałby 
świat po takiej wojnie.

cji . ......
bezrobocia. W dalszym ciągu prezydent oświad­
czył, że całość wymaga pełnej produkcji i peł­
nego zatrudnienia. — Kongres amerykański, po­
wiedział prezydent — wypełnił swoją rolę od­
nośnie do stosunków politycznych i przyczynił 
się do współpracy i światowego pokoju.

W zagadnieniach wewnętrznych kongres nie 
osiągnął podobnych rezultatów, a członkowie 
jego wstrzymują program, który nie powinien 
mieć żadnej zwłoki. Rok 1946 musi być rokiem 
wytężonej produkcji żywności i produkcji 
odzieży.

Ubrania tiia robotników portowych
Londyn (obsł. wł.). Stany Zjednoczone 

wysłały do Polski 100 ton amerykańskich ubrań 
lotniczych, które mają być rozdane pomiędzy 
robotników i kierowników rozładujących w cięż­
kich warunkach transporty żywności z UNRRY.

Usprawni to w znacznym stopniu. prace przy 
wyładowaniu.

Partie opozycyjne w gabinecie nsmońskim
Londyn (obsł, wł.). Korespondent Reutera 

donosi z Bukaresztu, że dwie partie rumuńskie: 
chłopska i liberalna, postanowiły delegować 
swoich przedstawicieli do rządu dra Grozy.

Londyn (obi. wł.). Jak donoszą z Buka­
resztu, dziś mają być ogłoszone nazwiska 2 człon­
ków opozycji, którzy wstąpili do rządu rumuń­
skiego celem rozszerzenia jego podstaw.

Przedstawiciel brytyjskiej komisji doradczej.

PRĄgggĄ AKTUALIA

Z okazja n a r o <U I a 
J. Stalina złożyła życzenia ...

(, ,Wola Ludu" 2$
Wiem, ze akademią jakąś odwołali,
Lecz nie wiem, że w dniach tych narodził s& 

Stalin/
Oczekując przeto jeszcze większych cudów, 
Śpiewam: Pokój ludziom dobrej woli (Ludu).

Mik.

Organizacja bezpieczeństwa 
pierwszego zgromadzenia O. N. Z.

Lo n d y n (obsł. wł.). Pierwsze zgromadzenie 
organizacji Narodów Zjednoczonych, które od­
będzie się w przyszłym tygodniu w pałacu West- 
minsterskim, zostanie otwarte przemówieniem 
premiera brytyjskiego Atllee. Silne posterunki 
wojskowe będą siały dokoła, aby nikt niepo­
wołany nie dostał się do środka.

Karty wstępu dla delegatów, będą kontrolo­
wane dwukrotnie.

Powołano specjalnych oficerów, którzy będą 
czuwali nad bezpieczeństwem delegatów.

Jak donoszą z Londynu pośród delegatów 31 
narodów, znajdują się 2 kobiety. Są nimi: żona 
zmarłego prezydenta Stanów Zjednoczonych — 
pani Roosevełt i brytyjski minister oświaty pani 
Willkinson.

Kongres uniwersytetów katolickich
Rzym (obsł, wł.). Premier de Gaspari do­

konał wczoraj w Rzymie otwarcia 26 kongresu 
federacji uniwersytetów katolickich. W mowie 
swej zwrócił się z apelem do zwycięskich mo­
carstw:

„Nie sądźcie narodu po 15 minutach zapomnie­
nia się, lecz po stuleciach owocnej i pełnej chwa­
ły historii."

Regent Horthy uwolniony
New Jork (obsł. wł.). Radio New Yorku 

podało, że były regent Węgier Horthy został 
uwolniony z więzienia.

Horthy ukończył już 77 lat i został uwolniony 
według ogólnych przypuszczeń z powodu złego 
stanu zdrowia.

Był on zaaresztowany, przez wojska sojusz­
nicze po zakończeniu działań wojennych w 
Europie.

Pasierb Goeringa uciekl z transportu
Praga (obsł. wł.). Radio praskie donosi, że 

pasierb Goeringa przebywa na wolności, w po­
bliżu okręgu cieszyńskiego.

Pasierb Goeringa uciekł z transportu w dniu 
1 stycznia.

Archiwum partii hitlerowskiej
Paryż (obsł. wł.). Jak donosi agencja France 

PreSse archiwum partii hitlerowskiej, wagi 4 ton. 
zawierające dane o wszystkich członkach partii 
na całym świecie, zostało przewiezione z Medio­
lanu do Norymbergi.

Dyrektor archiwum partii hitlerowskiej otrzy­
mał rozkaz zniszczenia dokumentów, lecz nie wy­
konał tego z powodu braku węgla.

Archiwum to transportowano z wielkimi 
ostrożnościami, i dowieziono na miejsce po 3 ty­
godniach.

Hitlerowcy pod opieką Hiszpanii
Waszyngton (obsł. wł.). Ambasador Sta­

nów Zjednoczonych w Hiszpanii, który przybył 
niedawno z Madrytu do 'Waszyngtonu, oświad­
czył na konferencji prasowej, że reżim generała 
Franca istnieje w dalszym ciągu. Wbrew uchwa­
łom konferencją hitlerowcy przebywający w 
Hiszpanii pozostają na wolności, a wybory do 
samorządu będą zorganizowane w taki sposób, 
że ich wynik nie będzie wyrażał nastrojów poli­
tycznych narodu. Ambasador amerykański 
oświadczył także, że w Hiszpanii ukrywa się 
15 000 hitlerowców.

Jśo J«SB6©Sy^Js r«
Zakopane, Dnia 13 stycznia Zakopane otrzyma prąd 

elektryczny z Jaworzna, co zapewni mu stały do-plyw światła 
f umożliwi regiriarne funkcjonowanie kolejek wysokogórskich.

New York (obs. wł.) Rząd holenderski zwrócił się do 
rządu St. Zjedn. z żądaniem zwrotu zamrożonych kapitałów 
holenderskich. Wysokość tych kapitałów obliczają na 250 mi­
lionów a®g. fontów

Londyn (obs. wł.) Francja uznała rząd austriacki doktora. 
Regla. Niektóre zakłady przemysłowe we francuskiej strefie 
zostały zamknięte z powodu braku węgla. Istnieją obawy, 
że i inne fabryki może spotkać ten sam los.

Londyn {obs. wł.) Wczoraj Generalissimus Stalin przy­
jął przewodniczącego ogólno-słowiańskiego kongresu w St, 
Zjedn. — Leona Krzyckiego.

Rzym. Jak donosi agencja France-Presse, w Rzymie za­
szedł incydent pomiędzy ludnością włoską a żołnierzami 
z armii generała Andersa’, Żołnierze wtargnęli do sali tanecz­
nej, oddali strzały, zabijając 2 kobiety, 2 dzieci a 7 osób 
odniosło lżejsze rany.

Moskwa (obs. wł.) Delegacja radziecka na ogólne zgro­
madzenie Narodów Zjedn, została już ustalona. Zw. Radziecki 
będzie reprezentowany przez zastępcę komisarza Wyszyńskie­
go, ambasadora rosyjskiego w Londynie, ambasadora rosyj­
skiego w St. Zjedn, oraz prezesa radzieckich związków za­
wodowych.

Moskwa (obsł. wł.) Jak donosi agencja Tass, premier 
rządu albańskiego zwrócił się do komisji organizacji Narodów 
Zjedn. z prośbą o przyjęcie Albanii w skład organizacji, po­
nieważ Albania zasłużyła na to przez swoją walkę z państw 
wami osi.

Paryż (obs. wł.) We Francji utworzyło się nowe ugrupo­
wanie polityczne pod nazwą „Republikańska partia wolno- 
ściowa". Przewodniczący tej partii deputowany Ramaroni 
oświadczył, że partia będzie 'występowała przeciw noKłyce 
nacjonalizacji i dążyła do zjednoczenia wszystkich opozycyl- 
nych sił prawicowych.

który przybył do Bukaresztu po konferencji mo­
skiewskiej, widzial.się wczoraj z wiceprzewodni­
czącym narodowej partii chłopskiej Michala- 
czem, który ma reprezentować partię chłopską.

Premier rumuński rozmawiał z Protanu, który 
będzie drugim członkiem rządu.

Zaznaczyć należy, że rząd rumuński nie będzie 
zmieniony, ale tylko poszerzony przez dodanie 
do niego 2 nowych członków.
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Sobota, dnia 5 stycznia 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Telesfora 
Kalendarz słowiański — Włościbora

Prehistoria potwierdza polskość 
Ziem Zachodnich

Poważnym sukcesem w odbudowie naszego 
miasta, a szczególnie życia naukowego jest otwar­
cie -Muzeum Prehistorycznego, które nastąpiło 
kilka tygodni temu. Kierownikiem tej placówki 
naukowej jest prof. dr Józef Kostrzewski, były 
pracownik londyńskiego British Muzeum i wy­
bitny naukowiec polski. Dzięki wysiłkom profe­
sora zdołano w .dość krótkim czasie udostępnić 
muzeum dla mieszkańców miasta, a zważywszy, 
że gmach muzeum i jego zbiory poważnie ucier­
piały w czasie okupacji i działań wojennych, 
\trzeba przyznać, że praca dr Kostrzewskiego jest 
godna pochwały.

Rozmieszczenie gablot i eksponatów w salach 
muzealnych umożliwia zwiedzającemu dokładne 
i systematyczne poznanie przeszłości naszych 
ziem od najdawniejszych czasów, a trzypiętrowe 
magazyny eksponató-w, mieszczące się w salach 
nad muzeum stanowią bogaty materiał dla badań 
naukowców.

W gablotach muzealnych, zaopatrzonych w do­
kładne opisy i informacje, stanowiące jak naj­
lepszy obraz dawnych czasów, oglądamy m. in. 
sprzęty rolnicze i chirurgiczne oraz przybory 
sportowe, jak łyżwy i saneczki. Nie brak również 
ozdób kobiecych sprzed tysięcy lat, które spro­
wadzano do Wielkopolski nawet z Egiptu, a 
równocześnie znajdziemy też dawne zabaw'ki 
dziecięce z czasów legendarnego Remulusa i Ro- 
musa. Nie od rzeczy będzie nadnrenić, że dla 
szabrowników jest coś godnego uwagi — dyby 
dla złodziei z czasów Bolesława Chrobrego, kiedy 
to kradzież karano odcięciem prawej ręki.

Tak więc wizyta w Muzeum Prehistorycznym 
może dać nam całkowity pogląd na dawne zwy­
czaje i życie naszych przodków. Każdy eksponat 
pótwierdza wyraźnie polskość naszych ziem. 
Mimo wszelkich zabiegów nie potrafili Niemcy 
zniszczyć tak cennych zbiorów, które teraz na 
nowo zebrane ręką polskiego naukowca, będą 
służyć nauce.

Przy okazji podajemy. że Muzeum Prehisto­
ryczne przy ul. Mieiżyńskiego 26/27 czynne jest 
od godz. 9—14-tej, oprócz poniedziałków, dni po- 
świątecznych. W niedzielę i święta muzeum 
otwarte jest od 10 — 14-tej. Wstęp 4 zł od osoby, 
a dla młodzieży bezpłatny.

Opłatek uczni rzefnlckieh
(wje) „Do młodzieży trzeba podejść z sercem 

i dobrą wolą, a praca nad nią wyda niewątpli­
wie pozytywne owoce. Nie ma bowiem, złej mło­
dzieży, są tylko źli wychowawcy". V/ tym du­
chu utrzymana była uroczystość „opłatka" uczni 
rzeźnickich, którą urządziło Koło Rodzinne przy 
Cechu Rzeźnicko-Wędliniarskim.

Po zagajeniu przez przewodniczącą Koła Ro­
dzinnego ob. Redłarską, przemówił ks. prób. Jany 
i zapoczątkował ceremonię łamania się opłat­
kiem. W następnych przemówieniach ob. Pospie­
szalska wspomniała o tych, którym nie było prze­
znaczane odchodzić gwiazdki w oswobodzonej 
Ojczyźnie, a ks. prefekt przyznając, że klasa 
rzeźnicka jest najbardziej wzorową spośród 
wszystkich innych, stwierdził, że gdyby wszyst­
kie cechy poświęcały tyle uwagi wychowaniu 
swych uczni, co właśnie Cech Rzeźnicko-Wędli­
niarski, prędko dorobilibyśmy sięsolidnego i zdro­
wego stanu średniego. Po przemówieniu ob. Sy- 
kera, prezesa Woj. Zw: Cechów Rzeźii.-Wędli- 
niarskich, przystąpiono do rozdania paczek 
gwiazdkowych, zawierających przedmioty prak­
tyczne, za które w imieniu wszystkich obdaro­
wanych podziękował jeden z uczni. Nastrojową 
uroczystość przeplatano śpiewaniem kolęd i de­
klamacjami uczni cechowych.

Inicjatywa Kola Rodzinnego przy Cechu Rzeź- 
nicko-Wędliniarskim jest przykładem godnym 
naśladowania. Nie wystarczy bowiem ubolewać 
nad zdziczeniem młodzieży jako następstwem 
lat okupacji, lecz trzeba z zapałem odrabiać za­
niedbania, trzeba młodzież zdobywać i pozyski­
wać dla szlachetnych celów. .

Polski kwartet smyczkowy
Po dłuższym milczeniu jakie zapanowało w po­

znańskich salach koncertowych w okresie świą­
tecznym, prawdziwą i radosną niespodzianką był 
występ P-olskiego Kwartetu. Zespól ten nie zwa­
żając na przeszkody przełamał impas naszego ży­
cia koncertowego, występując w dawnym swym 
przybytku w sali św. Marcina. Przybyli tam wpra­
wdzie tylko ci sami co zawsze, starzy znajomi 
i wielbiciele dobrej muzyki kwartetowej ale nie­
mniej tak moralny jak i artystyczny cel koncertu 
został osiągnięty. A była nim niemała suma wzru­
szeń muzycznych o bogatej skali oraz szerszym 
zasięgu. Do tego dołączyło się ponadto zadowo­
lenie melomanów', że wreszcie ruszyły z miejsca 
tryby zahamowanej maszyny koncertowej, któ­
ra od czasu urwania się koncertów symfonicz­
nych coraz to więcej zwalniała biegu, zmierza­
jąc wyraźnie ku przystankowi.

Na afiszu znalazły się kwartety Beethovena G- 
dur, drugi z cyklu pierwszych kwartetów mistrza 
z Bonn, wydanych pod op. 18, kwartet Es-dur 
Dworzaka, oparty ua motywach ludowej czeskiej 
muzyki tanecznej, oraz Czajkowskiego kwartet 
D-dur, będący bodajże „gwoździem" programu, 
jeśli idzie o materia! muzyczny w nim zawarty. 
Szczególnie pierwsze allegro oraz finał, bardzo 
trudne zespołowo, a obfitujące w wielce cie­
kawe problemy rytmiczne i zajmujące szczegóły 
roboty kompozytorskiej. Polskiemu Kwarteto­
wi, który wystąpi! w swoim zwykłym składzie 
wykonawców (Zdzisław Jahnke — I skrzypce, 
Ludwik Kwaśnik — II skrzypce, Tadeusz Szulc 
— altówka i Dezyderiusz Danczowski — wiolon-

Pro?. Martin o penicillinie
Poznański świat lekarski gości od kilku dni wy­

bitnego przedstawiciela medycyny angielskiej, 
profesora uniwersytetu oksfordzkiego dra Mar­
tina. Miody uczony, który w czasie wojny peł­
nił obowiązki szefa'służby sanitarnej 21-szej gru­
py frontowej armii gen. Montgomerry’ego, wy­
stąpił na zebraniu Poznańskiego Tow. Lekarskie­
go z ciekawym odczytem na temat zastosowania 
nowego środka leczniczego — peniciliiny w walce 
z groźnymi chorobami.

Badania nad penicillirtą prowadzone przez naj­
wybitniejszych lekarzy angielskich i amerykań­
skich, doprowadziły do tego, że dziś już możemy 
skutecznie posługiwać się- tym wynalazkiem w 
wypadkach, w których wszystkie inne środki za­
wodzą. Stwierdzono, że istnieje około 200 gatun­
ków' peniciliiny, z których znamy jednakowoż 
tylko jeden: penicillum notatum. Gatunek ten 
wytwarza m. in. penicillinę właściwą, dającą się 
użyć do celów leczniczych. Wprowadzenie peni- 
cilłiny do organizmu pod różnymi postaciami 
(sól wapniowa, sodowa i borowa) nie powoduje 
uszkodzenia najdelikatniejszych nawet tkanek, 
naturalnie przy aseptycznej technice zabiegu le­
karskiego. Przed zastosowaniem peniciliiny ko­
nieczne jest stwierdzenie rodzaju zarazków, po­
wodujących chorobę, gdyż niewłaściwe użycie 
wywołuje skutek dla organizmu wręcz szkodliwy. 
Dla zabiegów miejscowych, zwłaszcza w uszko­

Nawa impreza „Czytelnika"
W czwartek, 10 bm. o godzinie 18-tej w sali 

Miejskiego Teatru dla Mt-odzieży przy ulicy św.
Marcina 8 Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" 
urządza dla swych członków obchód gwiazdko­
wy. Na program złożą się kolędy, utwory forte­
pianowe, arie i pieśni w wykonaniu własnego ze­
społu artystycznego spółdzielni.

Bezpłatne bilety wstępu otrzymać można za 
okazaniem dowodu członkostwa w redakcji 
,Głosu Wielkopolskiego", Wyspiańskiego 10 w 
godzinach od 8 do 15-tej.

„Arkadia" w nowej szacie
Nowootwarty reprezentacyjny lokal Poznania 

„Arkadia" przy pl. Wolności uzyska! nową opra­
wę dekoracyjną, pełną artystycznego smaku. 
Twórcą dekoracji jest dr Feliks Maria Nowo­
wiejski’ mający za sobą długoletnie studia w 
kraju i za granicą.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś. godz. 1S U — „Rigoletto" (ceny biletów 

zniżone); jutro, godz. 14.30 — ,,Kraina uśmiechu ; godz. 18.30
— „Cyrulik sewilski**.

Tc.tr Polski": dziś, godz. 18-ta i futro, godz. 15-ta i 18-ta
— „Pan Jowialski".

Teatr Nowy: dziś, godz. 18-ta.— „Subiokatorka ; jutro, 
godz 12-ta — ..Sylwester pod choinką”; godz. 15-ta i 18-ta — 
,,Subiokatorka" (po raz 50-ty).

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. W-ta i jutro, godz 
12-ta i 14-ta — ,.Zemsta Heroda".

Teatr Okręgowego Domu Żołnierza: dziś i jutro, godz. 18-ta
— ..Wojna z żonami".

Dziś w „Kukułce", w kawiarni „Aa", pl. Wolności 4 — 
program noworoczny pi. ,,Pod ciemną gwiazdą". Początek 
o Jgodz. 18-tej.

Cyrk Variete: dziś, godz. 18-ta i jutro, godz. 15-ta i 18-ta — 
program inauguracyjny.

Kino „Apollo": dziś i jutro, godz. 20-ta — występ warszaw­
skiego zespołu artystycznego z udziałem humorystów ,,Din 
i Don",
Nowy program w kinach poznańskich:

,,Apollo"; godz. 14, 16, 18 — ,,Cztery serca'*; ,,Bałtyk": 
godz. 15, 17, 19 — „Szalony lotnik"; „Wolnoóó": godz. 15, 
17, 19 — „Pani minister tań-czy"; „Jedność": godz. 18, 18, 
20 — „Najazd"; „Warta": godz. 15, ’7, 19 — „Najazd".

Helena Korff-Kswecka i Karol Urbanowicz 
w „Cyruliku sewilskim"

Jutro, godz. 18.30. na scenie Teatru Wielkiego w operze 
J. Rossiniego „Cyrulik sewilski'* w roli don Basilra wystąpi 
znany z występów przedwojennych artysta-śpiewak i reżyser
— bas, Karol Urbanowicz,

Partię Rozyny śpiewać będzie znakomita artystka sce« war- 
sz3wsk:ch Helena Korff-Kawccka.

Bilety są do nabycia w kasie Teatru Wielkiego.

Ostatnie przedstawienia „Sublokatorki"
Przedstawienia „Sublokatorki" w Teatrze Nowym dawane 

będą jeszcze tylko kilka dni. W niedzielę o godz. 18-tej od­
będzie się 50-te z kolei przedstawienie tej sympatycznej 
komedii.

Od środy, 9 bm., wchodzi na afisz Teatru Nowego komedia 
Kiedrzyńskiego „Pensjonat we dworze" w reżyserii R. Wasi­
lewskiego.
Ostatnie przedstawienie rewii w Teatrze Nowym

Wobec dużego powodzenia „składanki artystycznej" pt. 
„Sylwester pod choinką" w Teatrze Nowym — powtórzona 
ona będzie po raz czwarty i ostatni w niedzielę, 6 bm., 
o godz. 12-tej w poł. Udział bierze całv zespół Teatru. W 
programie skecze, piosenki, recytacje, duety i inscenizacje.

Wystawa Fotografii Artystycznej i Gwiazdkowa Wystawa 
Sztuk Plastycznych w gmachu Muzeum Wielkopolskiego w 
godz. od 10—14-tej.

czela). należą się nie tylko słowa pochwały za 
grę utrzymaną na tym samym co zwykle wyso­
kim poziomie artystycznym, ale i szczera wdzięcz­
ność wszystkich uczestników za atrakcję, mają­
cą walor niezapomnianych wrażeń, jaka ich spo­
tkała u schyłku starego roku.

Z. S.

W Eukułce „Pod ciemną gwiazdą"
Znowu program bez słabych stron. To brzmi 

bez mała jak zarzut: dajcie nam możność nega­
tywnej krytyki, bo inaczej posądzą piszącego 
o zbytnią adorację, A przecież muszę pochwalić. 
Program dobry.

Zacznę tym razem inaczej. Stefan Drewicz, 
zapowiadacz i autor dowcipnych zagadek i „no­
wych pozycyj wydawniczych" prowadzi „ciem­
ną gwiazdę" bez zarzutu. Jego kontakt z publi­
cznością jest żywy i miły, bardzo miły. Olga 
Bielska i Halina Ziółkowska w wierszach Tu­
wima, Jurandota i Hemara przedstawiły się nam 
z jak najlepszej strony, mimo pewne drobne, ale 
uroczo „zrobione" przejęzyczenia (u Bielskiej). 
Babiński, Sojecki i Laurentow’ski w humorze, 
satyrze czy dowcipie są niezawodni. To są bez­
względnie murowane pozycje „Kukułki". Czyż 
trzeba pisać o śpiewne Sauka, którego głos moc­
ny, pewny i dźwięczny tak przypomina nieod­
żałowanego Bendera...

Akompaniament Szczęsnowskiego idealny. 
„Ciemna gwiazda" na makiecie Gawęckiego 
świeci jasną, czystą barwą.

Tad. H. Nowak

dzeniach skóry i ranach otwartych, stosuje się 
penicillinę w groszku; przy zakażeniach — pod 
postacią roztworu, jako mazidło i krem w wy­
padkach zapalenia spojówek, jako pastylki do 
ssania przy operacjach jamy ustnej. — Podczas 
ostatniej wo jny, szczególnie w czasie walk we 
Francji dr Martin zastosował penicillinę w 3500 
wypadkach, otrzymując ogółem 70,3% wyleczeń; 
Wśród 50 tys. rannych żołnierzy wysianych z 
Normandii do W. Brytanii śmiertelność wynosiła 
zaledwie 0,4%. W 299 przypadkach poważniej­
szych zakażeń uzyskano 78,6c'e wyleczeń. Wśród 
chorych na rzeżączkę 95% pozbyło się choroby 
po pierwszym, a reszta po drugim i trzecim za­
strzyku. Równie dobre wyniki dało zastosowanie 
peniciliiny w leczeniu żarnicy, żółtaczki, zapale­
nia płuc, zapalenia jamy ustnej i chorób skórnych. 
Penicillina nie reaguje jedynie na gruźlicę płuc 
i trąd.

Odczyt dra Martina zapoznał poznański świat 
lekarski z postępami badań nad świetnym wyna­
lazkiem amerykańskim, który dokona! wielkiego 
przewrotu w dziedzinie lecznictwa nowoczes­
nego. Popularyzacja tego środka przyczyni się 
niewątpliwie do zmniejszenia śmiertelności wśród 
chorych i pozwoli na skuteczna walkę z choro­
bami, które corocznie pochłaniają tysiące ofiar 
spośród naszego społeczeństwa.

J. M.

„Jasełka" w 26 Szkołę Powszechnej
Jutro o godz. 15 tej i 18-tej w auli 26-tej Szkoły Powszech­

nej, przy ul. Berlińskiego 2/3, 22-gi Szczep Harcerski wy­
stawia dla dzieci „Jasełka".

Ze względu na ograniczoną ilość n»iej®c uprasza sdę o wcze­
śniejsze nabywanie biletów.

KOMUNIKATY
Zarząd Okręgu Poznańskiego Ligi Morskiej przypomina

wszystkim, chcącym wziąć udział w „Literackim Konkursie 
Marynistycznym" ogłoś zon vm dnia 30. 10. 45 r.. że termin 
przyjmowania prac upływa z dniem 1 lutego br. W konkursie 
lym młodzież szkół powszechnych, średnach i akademickich 
ma możność wypróbować swe siły twórcze, nie jest krępowana 
ani tematem ani formą utworu (dowolny temat — prozą czy 
wierszem). Z przysłanych prac niektóre nie zawierają na­
zwiska autora względnie nie podany jest adres. Uprasza się 
więc o przysyłanie prac zaopatrzonych nazwiskiem i ewtl. 
pseudonimem z podaniem dokładnego adresu i szkoły, do 
której autor uczęszcza. Na kopercie należy umieścić napis: 
„Literacki Konkurs Marynistyczny". Szczególnie koła szkolne 
Ligi Morskiej winny być zainteresowane tym konkursem.

Liga Morska, Zarząd Okręgu Poznańskiego, zawiadamia 
uczestników Teoretycznego Kursu Żeglarskiego, że pierwszy 
wykład powakacyjny odbędzie «ie w poniedziałek, tj. 7 bm., 
o godz. 19.15 w sali wykławowej Studium Wychowania Fizycz­
nego U. P, w parku Wilsona

Pracownicy firmy „Łiniodruk", ul. Piekary 1, wpłacili na 
rzecz „Delegatury Ociemniałych Żołnierzy" 600,— zł z okazji 
ślubu szefa firmy ob. Brychcy.

Dla pracowników Pozn. Ssmorz. Wojewódzkiego urządza się 
w dniu 5 bm. o godz, 17-tej „Uroczystość łamania opłatkiem" 
w sali Zakładu dla Głuchoniemych przy ul. Bydgoskiej 4a.

Poznańskie Tow. Muzyczne (Sekcja Chóralna) komunikuje, 
że próby chóru odbywać się będą od 8 bm. we wtorki 
i czwartki o godz. 18.30 w sali przy ul. Kantaka 2/5, II ptr., 
na których prsyfmure się również nowych członków.

ZHP. Hufiec „Wilków Morskich", zaprasza członków byłe­
go KPH oraz sympatyków na uroczystość łamania opłat­
kiem, która odbędzie się w dniu 6 bm. w sali . Domu 
Pocztowca" przy al. Marcinkowsk:ego 20 o godz. 14,30.

Polski Czerwony Krsyi — Oddział w Poznaniu, rd. Śnia­
deckich 27-34, tel. 77-71, rozpoczął sprzedaż kalendarzy ter­
minowych na rok 1946. Terminarz wykonany jest estetycznie 
na piśmiennym papierze o wymiarze. 14X21 cm. Cena zł 35,— 
za sztukę. Dochód przeinacza się na rzecz Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. Miejsca sprzedaży: Księgarnia św. Wojciecha, 
Poznań, ai. Marcinkowskiego 21: F-a Strzemkowska, Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 54 (narożnik Kraszewskiego); F-a Kozłow­
ski, Poznań, ul. Dąbrowskiego 4 (skład papieru); F-a Hanus.. 
Poznań, Górna Wilda 65 (Rynek) oraz księgarnie i składy 
branży papierniczej. Prowincja — za zaliczeniem od 50 sztuk, 
cena zł 40,—1 za kalendarz z przesyłką. Zapotrzebowania pro­
simy nadsyłać na blankiecie firmowym rod adresem P. C. K. 
— Oddział w Poznaniu, ul. Śniadeckich 27-31,

Izba Przemysłowo Handlowa w Poznesdo prosi wszystkich 
przedstawicieli Handlowych'z terenu luby, którzy w okresie 
przedwojennym posiadali przedstawicielstwa firm francuskich 
lub reprezentowali firrnv krajowe na Francję,o natychmiasto­
we zgłoszenie się w Izbie Przemysłowo-Handlowej w Pozna­
niu, ul. Mickiewicza 31 (pokój 8). W wypadku zgłoszenia 
pisemnego należy podać branżę, jaką przedstawiciel repre­
zentował oraz szczegółowy wykaz reprezentowanych firm.

Zarząd Wojewódzka Związku Walki Młodych poda je do 
wiadomości, iż z przyczyn technicznych, od niego niezależ­
nych, najbliższe przedstawienie dla pracującej i uczącej się 
młodzieży, odbędzie się dopiero w następną niedzielę, dnia 
13 bm. Bliższe dane zostaną zakomunikowane w prasie.

Państwowe Konserwatorium Muzyczne w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 19 (wejście z ul. Skośnej 8), zawiadamia że przyj­
muje dalsze wo&sy nowo wstępujących uczniów. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat od godziny 10 do 13-tej.

Ośrodek Dokształcenia Zawodowego Poznań, Działyńskich 4, 
zawiadannia, że kursy czeladnicze dla ślusarzy i tokarzy roz- 
poczną się dnia 8. 1- 1946, dla elektryków oraz stolarzy i cie­
śli 9 bm , dla krawczyń i ma-rszantek dnia 10 bm. Lekcje 
rozpoczynają się stałe o godz. 15-tej.

ZebraMa w dniu 5 stycznia 1946 r.
Kolejarze węzła poznańskiego przy Stronnictwie Pracy — 

godz. 17-tej w sala wykładowej przy ul. Kolejowej 4.

Zebrania w dniu 6 stycznia 1946 r.
Stronnictwo Pracy, Koło Jeżyce — o godz. 10,30 w sali 

Stołówki Tramwajarzy nrzy ul. Zwierzynieckiej.
Sekcje Zduńska przy Zaw. Zw. Pracowników Przem. Budo­

wlanego — godz. 10-ta w lokalu ob. A.ugustyniaka przy ul. 
Strzeleckiej 13.

Emeryci, renciści, wdowy i sieroty po pracownikach kolejo­
wych — godz, 9 ta w sali ZZK przy ul. Kolejowej 4,

Źw. Zaw. Prac. Fryzjerskich — godz, 10-ta w sali ob. 
Webera, uł. Rzeczypospolitej 9.

Związek Cukierników — o godz 10-tej w lokalu ob. Webe­
ra przy ul. Rzeczypospolitej 9.

Przymusowy Cech Kapelnsznictwa Damskiego — o godz. 
10-tej w sali ..Strzechy" przy ul. Mieiżyńskiego 23.

Poznański Klnb Sportowy Głuchoniemych — o godz. 16-tej w 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 3 m, 2.

Cechowa Czeladź Murarska — o godz. 11-tej w lokalu 
„Strzecha** przy ul. Mieiżyńskiego 23.

Zw. Pszczelarzy — o godz, 15-tej w lokalu ob. Nurkow- 
skiego przy ul. Sew, Mieiżyńskiego 23.

Związek Dentystów — o godz, 9.30 w lokalu Związkowym 
przy ul św. Marcina 66/67.

Tow. Cech. Czeladzi Stolarskiej — o godz. 10.30 w Izbie 
Rzemieślniczej przy ul. Mieiżyńskiego 12.

Pow. Zw. Ogrodniczy — o godz. 10-tej w sali przy ul. 
Masztalarskicj 8.

Zw. Zaw. Pracowników Fotograficznych — godz. 10-ta, 
lokal ob. Nurkowskiego, Sew. Mieiżyńskiego 23.

Program atidycyj radiowych na dzień 6 stycznia
7.00 Kolęda; 7.03 Koncert poranny; 8.8ó Wiadomości bie­

żące; 8.05 Program na dzień bieżący; 8.10 Dziennik poranny; 
8.25 Program z W-wy; 9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła 
św. Krzyża w Poznaniu. Kazan e wygłosi ks. dr Władysław 
Spikowski, Chór imienia xs. dra Wacława C-ieburowskiego 
śipiewa pod dyr. Stefana Stuligrosza; 10 00 Muzyka klasyczna; 
10.30 Muzyka operowa; 10.45 Kącik PUR-u; 11,00 „Jasełka 
poznafwkie" Słuchowisko dla dziem pióra Stanisława Stru­
garka, opracowanie muzyczne Adama Jastrz.ebskiego w wy­
konaniu zespołu radiowego z udziałem orkiestry salonowej 
Rozgłośni Poznańskiej; 11.30 Transmisja Zjazdu Wojewódz­
kiego Delegatów Stronnictwa Ludowego w Poznaniu w tali 
Poznańskiej Kolei Elektrycznej; 12.30 Program z W'-wy; 15.00 
Audycja dla wsi; 15.30 Chwila poezji. Wiersze Jerzego Żuław­
skiego — recytuje Jadwiga Nawarska; 15.35 Aadycja świetli­
cowa; 15.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 16.00 Koncert ży­
czeń; 16.50 Pogadanka „Na fali Polskiego Związku Zachodnie­
go"; 17.00 Program z W-wy; 19.15 Pogadanka aktualna: 19.25 
,,Podróż po święcie"; 19.45 Dziennik wieczorny; 20.00 Koncert 
tria salonowego; '‘0.45 10 minut literatury; 20.55 Wiadomości 
sportowe; 21.00 Tygodnik dźwiękowy; 21.15 Program na dzień 
następny; 21.20 Nadprogram; 21.35 Muzyka taneczna; 22.00 
Koncert z Łodzi; 22.30 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 22.10 Najciekawsze audycje przyszłego tygodnia; 22.45 
Muzyka z płyt; 23.00 Skrzynka poszukiwania rodain.

SZTYCHY

Ei’j353S szabrownika
Spotkałem go w tramwaja w drugie śuńąto Bo­

żego Narodzenia Nie wierzę własnym oczom. Syl­
wester — nie Sylwester. Naprawdę Sylwester 
Bzdęk. Pracowite chłopisko. Znaliśmy się jat 20 
lat przed wojną jako koledzy po łachu, gdyż on 
był ślusarzem, a ja kowalem — i razem praco­
waliśmy w warsztatach kolejowych. Potem wojna, 
wysiedlenie i nie widzieliśmy się sześć lat. Lecz 
cóż za różnica między nami obecnie. Ja szary 
biedny kowal stoję dalej przy starym kowadle, 
on zaś — nie do poznania. Lśniący melonik, tatro 
z wydrowym kołnierzem, rękawiczki peccary, la­
kiery,okulary w złotej oprawie, brzuszek wystający 
ponad pion stóp, cygarko hawańskie — oto mi oby­
watel caią gębą. Aż skrępowany byłem witać się 
i tak okazale wyglądającym kolegą. Po serdecz­
nym przywitania pytam go o zdrowie, co pora­
bia, gdzie mieszka itp. Byłem przekonany, że jako 
dobry fachowiec złapał dobrą posadę i awanso­
wał na dyrektora jakichś większych zakładów 
przemysłowych, a on mi na to mówi, że ma w tej 
chwili urlop, że jest zdrów, mieszka w willi za 
miastem, ma duże mieszkanie i że chcialby mnie 
serdecznie przyjąć i pogawędzić ze mną, ale mu 
się śpieszy, więc jak to bywało przed wojną, za­
prasza mnie w tym roku na swoje imieniny, ale 
nie do knajpy jak dawniej, na głębszą z zagrychą, 
lecz przyśle po mnie powózkę, do której mam 
załadować moją połowicę i zajechać do niego na 
zakończenie roku. Podałem Sylwusiowi mój adres
— i stolo się. Ja — w ślubnym smokingu — żona
— w pożyczonej od szwagierki sukni — wylądo­
waliśmy przed willą na Abisynii. V2ejśJie przez 
ogród, drzwi otwiera panienka w białym fartuszku, 
i pyta kogo ma zameldować. Meldowałem się w 
wojsku, na komisariacie, — ale to było coś dla 
mnie nowego. Mówię „jestem Jan Maczuga i za­
proszony jestem tutaj przez mego przyjaciela Syl­
westra Bzdęka'. Piękny uśmiech panienki, ode­
branie wierzchniego nakrycia, ładny knyksik, 
(zgrabna i ładna była psiajucha!) potem szturcha­
niec od mojej Frani, bo coś za bystro patrzyłem 
na małą i wprowadzono nas do pokoju pełnego 
światła obrazów, złotych mebli i dwóch forte­
pianów. Usiedliśmy na brzeżku złotych krzesełek 
i patrzymy na siebie. Frani oczyx wyłaziły na 
wierzch od tych cudów. Jak spojrzała na mnie, 
to miałem wrażenie, że chce mi powiedzieć ,pvi- 
dzisz niedołęgo, gdybym wyszła za Sylwka, miała­
bym takie cuda, a z tobą?..." (Bodżto uderzaliśmy 
kiedyś razem do Franij.

Za chwiię wpadłem w objęcia Sylwka, a Frania 
w tłuste ramiona pani Bzdękowej. Przeszliśmy do 
jadalni i o mało nie zemdlałem pod wrażeniem 
kręcących w nosie zapachów. Tak zastawionego 
stołu nawet na tóesela nie widziałem. „To chyba 
na cały tydzień uszykowaliście", a Sylwusiowa 
powiada, że tylko zakąski, na zimno do likierku 
i wódeczki, a reszta będzie później. Co się potem 
działo, tego się nie da opisać. Człek nie wiedział 
co lepsze i co najpierw brać. Byto nas razem 
osiem osób, bo był i jakiś kolejarz, jakiś tam ma­
gister (narzeczony córki Sylwka) i jeden taki, co 
wyglądał na głodomora (pewnie jakiś mniejszy 
urzędnik), i wszyscy wcinali, jakby za płot ćpał. 
Piliśmy — owszem nie najgorzej. Gorzałeczka 
była znakomita, radio grało sztajery, fokstroty 
i kolędy na zmianę, a gdy już był nastrój śpiewa­
liśmy wszyscy „Długo niechaj żyje nam" i inne 
hece. Sylwester sypał kawffly, że aż się nam brzu­
chy trzęsły. Nadeszła północ, zegar jakiś dziwny, 
stojący na staromodnej komodzie zaczął grać 
a drugi zawieszony w stojącej szafie bił pięknie 
na głosy godzinę dwunastą. Składaliśmy sobie wza­
jemnie życzenia. Wreszcie polał się szampiter i ja­
kieś słodkie wódki i bractwo rozkrochmaliło się na 
dobre. Połykaliśmy dosłownie tysiące złotych.

W pewnym momencie całując się po raz setny 
z Sylwusiem, zapytałem skąd się ło wszystko u 
niego wzięło, a on wziął mnie pod łokieć, posa­
dził na fotelu ze skóry, usiadł w drugim, sapiąc 
jak lokomotywa i odzywa się do mnie pełen wzru­
szenia i zadowolenia w ten sposób: „Mój złoty. 
Wiesz, stary kumpel mój jesteś i — i..." czkawka 
mu troszkę zaczęła przeszkadzać „Komu jak ko­
mu, ale tobie to muszę powiedzieć, boś jest fest 
chłop. Obrałem sobie nowy zawód, bo mnie się 
ta ślusarska robota wydawała za brudna. Jestem 
teraz pionierem. Jeżdżę na zachód od samego po­
czątku i ratuję majątek narodowy. Jest to bracie 
trudny zawód, ale jak -widzisz, to się opłaca. Wi­
dzisz kochasiu, te złote mebelki w saloniku, to z 
narażeniem życia uratowałem z jednego pałacyku 
kolo Sulęcina, te obrazki z landschaftami przy­
wiozłem ze Szczecina, te fotele, na których sie­
dzimy, to od jednego szkopa tu w Poznaniu wy­
ciągnąłem, ten czarny fortepian przywiozłem z 
Wrocławia dla żony na imieniny, a ten brązowy 
dla córki na wyprawę przywiozłem z Gorzowa. 
W Zielonej Górze też byto masę klamotów, ale 
część — nie wiem z jakiego powodu zabrała mi 
milicja i trzeba się było narażać na biegi przez 
tory kolejowe. Teraz to już coraz gorzej. Kon­
kurencja była duża i obecnie jeżdżę na granicę 
po ameryUhńskie konserwy, papierosy, czasem ku­
pi się od jakiegoś kasztana jakiś tam pierścionek, 
czy zegarek i w ten sposób trzeba to życie jakoś 
pchać. Trudno jest żyć i niebezpiecznie, ale zawsze 
lepiej tak niż przy warsztacie".

Słuchałem tego wszystkiego jeszcze z pół go­
dziny, a na doleczku zaczęło mnie nęcić od wód­
ki i od złości. Wreszcie wsiałem i mówię do Syl­
westra tak: „Słuchaj Sylwek, nie dałem ci żadne­
go prezentu na imieniny bo mnie na nic nie stać, 
ale teraz, kiędy wiem, jak do tego twojego ma­
jątku doszedłeś, to dałbym ci w prezencie ta­
kiego kopniaka, żebyś całe życie pamiętał". Wy­
biegłem, zabrałem moją Franię, ubrtdem ją z tru- 
dem i wypchnąłem za drzwi, a zamiast pożegnania 
krzyknąłem w głąb domu: „Niech was w tym No­
wym Roku jasny szlag trafi, cholerne szabrowni­
ku ____ K. Tomsza

Dyżury aptek
W czasie od 5 do 12 bm. dyżury w Sodżinach wieczornych 

.od ćodi. 1»—22-jriej) pełnią: dla Łaiarza i Górczyna — 
Apteka pod Niedźwiedziem, M. Focha 1+6. dl.-. Jeżyc i Sola.

Apteka im Staszica Dąbrowskiego 26: dla Wildy 
' D,r! T Apteka Fortuna, Górna Wilda 96; dla Sródra eUii 

Apteka pod Białs-m Orłem, Stare Rv„ek: dla Sródki 
1 Główce) — Apteka przy Kriyżu, Poznań, Główna.
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Nasz Prezydent
Centralny organ Stronnictwa Demokratycznego, 

warszawski „Kurier Czerwony" przyniósł piórem 
Widza skreśloną sylwetkę duchową Prezydenta 
Bieruta, Czytamy:

„Dobry los zrządził, że na czele Państura stoi 
inąż zasług i cnót niepospolitych. Że o nim -rzec 
można z największą ścisłością: właściwy człowiek 
na właściwym stanowisku.

Kto rozumie, jak nam dziś potrzeba jedności na 
rodowej, ten doceni dobro prawdziwe, że tą jed 
ność, że to hasło naczelne Szef Państwa uosabia 
najdoskonalej. W bezstronności, w gorliwym, czaj 
nym, nieustannym sprzyjaniu wszystkiemu, co nas 
fęczy, !£> trosce najgorętszej o polską racją stanu

Dobry los zrządził, że nasz Prezydent powszech­
ny budzi szacunek, że nasza pasja krytykuwania 
wszystkiego i wszystkich, wobec Jego osoby soli­
darnie milknie. A nic w tym nie ma z pokornej 
czołobitności, nic z oszołomienia blaskiem władzy 
nic niewolniczego.

Mamy Państwo demokratyczne, a nasz Prezy­
dent to primusjnter pares, pierwszy miądzy rów­
nymi.

Nie ma te Nim cienia wyniosłości jaka obniża 
powagą wszelkiego dygnitarstwa. Tylko prostota 
godzić sią może z tą powagą. Prezydent Bierut pod 
tym również wzglądem wzorowy daje przykład.

Wszystko, co mówi, z czym zwraca sią do na­
rodu, płynie z gorących uczuć dobrego Polaka i 
z mądrej myśli dobrego obywatela. W Jego słowie 
brzmi zawsze nuta prawdy i nuta najgiąbszego 
przekonania. Nie szuka nigdy taniego efektu, nie 
ucieka sią nigdy do środków demagogii. Szanuje 
wagą słowa publicznego. Jest rzetelnym nauczy­
cielem, rzetelnym wychowawcą narodu.

Kiedy wzywa nas do wytążonej pracy, ma ku 
temu prawo, sam bowiem pracuje niezmordowanie. 
Nie ma dziedzieny społecznego i państwowego ży­
cia, której nie badałby wnikliwie. Nie ma sprawy 
zasługującej na poparcie, której by nie poparł.

Kiedy wzywa nas do samozaparcia, do poświące- 
nła, do użycia wszystkich sił dla dobra Ojczyzny, 
ma ku temu prawo, sam bowiem życie swoje dla 
tego dobra poświącił. Zna trud walki i w czasie 
wojny i w czasie pokoju, zna mozół w zmaganiu 
sią z przeciwnościami, zna wszystkie trudności ja­
kie ma do zwalczenia człowiek idei.

Kiedy wzywa nas do najsilniejszej wiary w le­
psze Jutro, ma ku temu prawo, bo sen tą wiarą 
płonie, bo sam przekonał śią do umiłowanych ce­
lów.

Pracą i zasługą nasz Prezydent zdobył zaufanie 
narodu.

W trzecim dniu obrad IX sesji'K. R. N. wice­
premier ob. Gomułka wygłosił przemówienie, po­
święcone problemom Ziem Odzyskanych,

Mam mówić o zagadnieniu, które powinno zaj­
mować nie tylko teoretycznie, ale i praktycznie 
naczelne miejsce w hierarchii zadań, jakie stoją 
przed Polską w 1946 roku. Mam mówić o pracy 
jaką zamierzamy zorganizować i przeprowadzić w 
najbliższym okresie na naszych zachodnich Zie­
miach Odzyskanych, W ciąguj krótkiego okresu, 
jaki nas dzieli od momentu faktycznego objęcia 
przez Polskę ziem odzyskanych, rozbudzoną zosta­
ła w najszerszych masach Narodu Polskiego świa­
domość polskości tych ziem, świadomość znacze­
nia tych ziem dla przyszłości Polski i całego na­
rodu. Cały naród ooraz głębiej obejmuje w swej 
świadomości istotę nowej Polski, której najbar­
dziej znamienną cechą są obecne granice zacho­
dnie. W tej dziedzinie dokonany został głęboki 
przełom i w świadomości Polaków zaczynają być 
stawiane równorzędnie Szczecin i Gdynia, Koło­
brzeg i Gdańsk, Wrocław czy Katowice.

Program całego Narodu 
Mówca przypomniał, że do niedawna pod tym 

względem było inaczej. Gdy w okresie okupacji, 
siły polityczne, które utworzyły Krajową Raję 
Narodową wysunęły koncepcję budowy nowego 
Państwa Polskiego, opartego o Odrę i Nisę Łu­
życką, były czynniki, pretendujące do przewodze­
nia Narodowi, które zabijały tę nową myśl poli­
tyczną, które świadomie i celowo odwracały uwa­
gę narodu od Ziem Zachodnich, aby podjudzić go 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. Za hańbiące 
i szkodliwe zjawisko „szabru" na ziemiach odzy­
skanych niemałą odpowiedzialność moralną pono­
szą ci, którzy wmawiali narodowi, że -Ziemie Za­
chodnie są Poilsce niepotrzebne, ci którzy wytwa­
rzali atmosferę niepewności odnośnie przyznania 
i wcielenia tych ziean o granice polski. Na tym 
tle jeszcze jaskrawiej występuje wielkość prze­
łomu w świadomości Narodu Polskiego, wyrażającą 
się w zrozumieniu faktu, iż ziemie odzyskane sta­
nowią i stanowić będą integralną część Państwa 
Polskiego. Mówca stwierdził, że program budowy 
Polski w nowych granicach, który do niedawna był 
programem sił demokratycznych, skupionych wo­
koło Krajowej Rady Narodowej, PKWN i Rządu 
Tymczasowego, wszedł dzisiaj w krew każdego 
patrioty polskiego, stał się programem całego Na­
rodu.

Ziemie Zachodnie — 
obronnym walem Polski 

Przed rokiem, mówił dalej wicepremier Gomółka, 
na sesji Krajowej Rady Narodowej w Lublinie, 
mówiliśmy o Ziemiach Zachodnich, przede wszyst­
kim pod kątem zmobilizowania sil narodu dla roz­
budowy Wojska Polskiego, które wspólnie z 
Armią Czerwoną miało te ziemie zdobyć i przy 
wrócić Polsce. To co rok temu zawarte byle w 
hasłach i słowach mówców, dzisiaj stało się rze­
czywistością. Polska odzyskała swoje prastare 
Ziemie Piastowskie, Konferencja poczdamska, 
dzięki zdecydowanemu poparciu żądań Polski 
przez Związek Radziecki, przekazała nam w ad­
ministrację odzyskane Ziemie Zachodnie po Odrę 
i Nisę Łużycką wraz ze Szczecinem. Za ziemie te 
zapłaciliśmy życiem i krwią żołnierzy polskich, za 
ziemie te przelała obficie krew Armia Czerwona.

łasza gaspmJarŁa

Uruchomienie fabryki włókienniczej 
w Koszalinie

W Koszalinie została uruchomiona fabryka włó­
kiennicza pod farmą „Państwowe Zakłady Prze­
mysłowe Przeróbki Lnu i Konopi". Początkowa 
produkcja fabryki ograniczać się będzie do wy­
twarzania włókna zielonego, konopnego lub lnia­
nego. Przewidziana jest również produkcja włó­
kna 'krótkiego, uruchomienie wytwórni lin, powro­
zów i sieci rybackich. W przyszłym sezonie po­
wstanie na terenie Zakładów wytwórnia oleju 
oraz płyt budowlanych. Fabryką zatrudnia obec­
nie 100 pracowników. (PAP).

Cukrownie „Lublin** i „Garbów*" 
zakończyły kampanię

W cukrowniach „Lublin" i „Garbów" zakoń­
czona została kampania. Cukrownia „Lublin1 
ciągu 2 miesięcznej pracy przerobiła 663 372 kwin­
tali buraków cukrowych,. uzyskując około 90 tys. 
kwintali cukru. Cukrownia „Garbów" w okre­
sie 7-tygodniowej pracy przerobiła 260 217 kwin­
tali buraków cukrowych, uzyskując 37 tysięcy 
kwintali cukru.

Na terenie wojew„lube!skiego są jeszcze czyn­
ne dalsze 4 cukrownie. Ogólny plan produkcji 
6 cukrowni na terenie województwa przewiduje 
przeróbkę około 1 miliona 800 tysięcy kwintali 
buraków. (PAP).

Przemysł włókienniczy 
na Ziemiach. Odzyskanych

Przemysł włókienniczy na Ziemiach Odzyska­
nych obejmuje 194 fabryki, nadające się do u- 
żytku, z czego 115 zostało już uruchomionych. 
W fabrykach uruchomiono 6197 krosien, 132 324 
wrzecion oraz 23 zespoły zgrzebne. We włókien­
nictwie na Ziemiach Odzyskanych zatrudnionych 
jest około 20 000 robotników. (PAP).

Najpoważniejszą troską Poznańskiej Dyrekcji 
Odbudowy jest w tej chwili odbudowa i rozbudo­
wa szpitalnictwa. Abstrahując zupełnie od zni­
szczeń, spowodowanych w tej dziedzinie wanda­
lizmem hitlerowskim i działaniami wojennymi, 
stwierdzić trzeba obiektywnie, że już przed woj­
ną szpitalnictwo poznańskie dalekie było od sta­
nu idealnego, a w wielu wypadkach wprost urą­
gało nowocześnie pojętym zasadom lecznictwa. 
Poszczególne szpitale i zakłady lecznicze mie­
ściły się przeważnie w budynkach starych, zbu­
dowanych nieracjonalnie, bez uwzględnienia naj­
nowszych w tej dziedzinie wymogów, cierpiały 
na brak dużych, słonecznych sal, na brak ogro­
dów, stanowiących niezbędne akcesoria dosko­
nale pomyślanego szpitala i na brak najnowo­
cześniejszych urządzeń.

Jeżeli wziąć pod uwagę, że na 1000 mieszkań­
ców miasto powinno dysponować przynajmniej 
siedmioma łóżkami w szpitalu, Poznań musiałby 
mieć, uwzględniając, że przekroczymy w naj­
bliższym czasie liczbę 300 tysięcy mieszkańców — 
co najmniej 2400 łóżek. Wprawdzie w tej chwili 
nie odbiegamy zbyt daleko od tej liczby łóżek, 
ale, jak już zaznaczyliśmy, większa część na­
szych szpitali i zakładów leczniczych nie odpo­
wiada absolutnie wymogom nowoczesnego lecz­
nictwa i powinna ulec likwidacji.

W pierwszym okresie po zakończeniu u nas 
działań wojennych należało jednak przede wszy­
stkim pomyśleć o przeprowadzeniu remontów 
w istniejących już szpitalach i zakładach lecz­
niczych. Toteż wysiłki miejskich czynników bu­
dowlanych poszły głównie w tym kierunku. W 
ciągu kilku zaledwie miesięcy zdołano naprawić 
i oddać do użytku następujące szpitale i zakłady 
lecznicze:

Szpital Miejski, Szpital Przemienienia Pańskie­
go, Szpital Dziecięcy św. Józefa, Szpitale Orto­
pedyczne na Górnej Wildzie i przy ul. Gąsiorow- 
skich, Szpital Epidemiczny, Zakład Położniczo- 
Ginekologiczny, Szpital dla plucno-chorych, 
Szpital Sióstr Elżbietanek, Szpital Psychiatrycz­
ny i Przychodnię dla plucno-chorych.

Z wyżej wymienionych szpitali jedynie szpital 
Przemienienia Pańskiego i Zakład Położniczo- 
Ginekologiczny odpowiadają w pewnym stopniu 
warunkom nowoczesnego lecznictwa. Resztę za­
kładów traktuje się jako zastępcze, do czasu wy-

, -------------  . budowania Szpitala Centralnego. Wyjaśnić je-
skowego. W chwili obecnej obsadzono już w po- .szcze należy, że remont wszystkich tvch szpitali 
wiecie liczne rodziny zdemobilizowanych żol- { wowadzi się w pewnych fazach i że prace są 
nier2y’ I jeszcze w toku. Całkowite zakończenie tych prac

Katowickie Zjednoczenie Węgłowe 
przoduje

Katowickie Zjednoczenie Przemysłu Węglowe­
go należy do najwydatniej pracujących zjedno­
czeń. W listopadzie kopalnie jego wykonały plan 
produkcyjny w 127,7 proc., Zamiast planowanego 
wydobycia w wysokości 285 tys. ton ^wydobyły 
one 364 tys. ton węgla. Najlepsze rezultaty 
siągnęły w tym zakresie kopalnia „Kleofas" (139 
proc, planu) oraz kopalnia „Katowice" (133°/o) 
Największą ilość węgla wydobyła kopalnia „Ja 
nów" (102 tys. ton), druga z kopalń polskich po 
kopalni „Siemianowice" (Zjednoczenie Chorzow­
skie), które po raz pierwszy w listopadzie prze 
kroczyły granicę 100 tys. ton miesięcznego wy 
dobycia. Najwyższą wydajność pracy w listo 
padzie wykazała załoga kopalni „Eminencja" 
osiągając normę przeciętną 1122 kg dziennie na 
członka załogi. Na 6 kopalń tego Zjednoczenia 
5 przekroczyły w listopadzie 1 tys. ton przecięt­
nej wydajności dziennej na Tobotr ca, a szósta 
legitymuje się wynikiem 996 kg. (PAP)

Powiat wólecki, terenem caadnfctwa 
wojskowego

' Przejęty w październiku r. ub. przez polskie 
władze administracyjne pow. welecki przewi­
dziany jest w całości jako teren osadnictwa woj-

Wielki cel: Ziemie
Dzaś mówimy już o zagospodarowaniu tych ziem, 

o pracy, która ma scalić organicznie i złączyć te 
ziemie z macierzą. Przed Narodem Polskim stoi 
zadanie, którego wykonanie zaważy decydująco 
na losach Polski na cale wieki. Zagospodarowanie 
Ziem Zachodnich jest nie tylko nieodzownym wa­
runkiem przebudowy naszej struktury gospodar­
czej i zapewnienia Polsce zdrowego rozwoju; na 
sze granice zachodnie warunkują trwałość bezpie­
czeństwa Polski, ponieważ osłabiają możliwość 
odrodzenia agresji niemieckiej.

Tradności z wysiedleniem Niemców
Ministerstwo Ziem Odzyskanych znajduje się 

w końoowym stadium organizacyjnym i opraco­
wuje przy cennej pomocy Rady Naukowej dla Za­
gadnień Ziem Odzyskanych plany pracy. Na 
pierwszym miejscu wysuwa się sprawa wysiedle­
nia Niemców. Nie chcemy mieć w naszym kraju 
wrogiego i obcego nam elementu niemieckiego, 
chcemy zbudować państwo jednolite narodowo. 
Zamierzenia nasze w sprawie wysiedlenia Niem­
ców zgodne są z uchwałami Konferencji Poczdam­
skiej. Przyśpieszenie tego wysiedlenia wynika z 
potrzeby przesiedlenia Polaków. Sarni Niemcy 
zgłaszają się do władz polskich z prośbą o prze­
słanie ich do Niemiec. Trudności w tej dziedzi­
nie sprowadzają się do tego, że na przyjęcie nie­
mieckich repatriantów potrzeba zgody władz 
alianckich w Niemczech i potrzeba środków, tran­
sportowych, Dotychczas transporty Niemców szły 
d-o radzieckiej strefy okupacyjnej, do której wy­
siedlono przeszło 2 miliony Niemców. Zgodnie z 
uchwalą Rady Kontroli angielskie władze okupa­
cyjne w Niemczech winny przyjąć do swej strefy 
do końca lipca 1946 r. półtora miliona Niemców. 
I tutaj napotykamy na największe trudności, W 
ciągu grudnia miało być przesiedlonych do angiel­
skiej strefy okupacyjnej 150.000 Niemców, a nie 
przesiedliliśmy ani jednego. Żądano od nas odło­
żenia przesiedlenia Niemców do wiosny, na co nie 
mogliśmy się Zgodzić. Z teoretycznie przyznanego 
nam prawa przesiedlania Niemców do strefy an­
gielskiej nie będziemy mogli skorzystać, tak długo, 
dopóki władze alianckie nie przydzielą dla tego 
celu środków przewozowych. Będziemy w tej 
sprawie prowadzili dalsze rozmowy z Radą Kon­
troli w Berlinie.

Mówca zastrzegł się kategorycznie przeciwko 
tym głosom prasy zagranicznej, które pomawiają 
Polskę o stosowanie brutalnych metod przy wy­
siedlaniu ludności niemieckiej. Nie chcemy — 
stwierdza wicepremier Gomółka — stosować do 
Niemców takich metod, jakie stosowali oni w 
okresie okupacji. Staramy się wysiedlić Niemców 
w sposób ludzki, ale potrzebna nam jest do tego 
pomoc transportowa. Im lepiej i sprawniej będzie 
działał transport, tym mniej będzie powodów do 
narzekania na braki w tej dziedzinie. Uważamy 
przy tym, stwierdził dalej inówca, że do udziele­
nia nam takiej pomocy nasi zachodni przyjaciele 
powinni się czuć bardziej powołani niż do oskar­
żania władz polskich o brutalność wobec Niem­
ców i do rozczulania się nad nimi.

Podjęcie zorganizowanej akcji osiedleńczej
Drugim zagadnieniem jest planowe osiedlanie 

Polaków na Ziemiach Odzyskanych. Zostanie oprą-

Odbudowa sipiłofekfwa w Poznania
przewiduje Poznańska Dyrekcja Odbudowy na 
początek maja br.

Zbytecznym byłoby podkreślić, że odbudowa 
wspomnianych szpitali nie rozwiąże w całości 
tego palącego niezmiernie zagadnienia. Poznań 
musi się zdobyć na wspaniały, w europejskim sty­
lu i odpowiadający wszelkim wymogom w dzie­
dzinie lecznictwa Szpital Centralny. W tej spra­
wie miarodajne czynniki miejskie odbyły już 
kilka konferencyj przy współudziale przedstawi­
cieli świata lekarskiego. Rzecz jasna, że budowa 
tak pomyślanego gmachu nie jest przedsięwzię­
ciem łatwym i możliwym do zrealizowania w 
krótkim okresie czasu. Same tylko prace przy­
gotowawcze potrwają przynajmniej rok. Trzeba 
również wziąć pod ,uwagę ogromny koszt budo­
wy. Jak nas informuje dyrektor Poznańskiej Dy­
rekcji Odbudowy, architekt Jan Cieśliński, budo­
wa szpitala, obliczonego na 1000 łóżek i zaopatrzo­
nego we wszystkie najnowocześniejsze urządze­
nia z dziedziny lecznictwa kosztowałaby, licząc 
według cen przedwojennych, przeszło 56 milio­
nów zł. Byłby to nawet w normalnych warun­
kach wydatek tak poważnie obciążający budżet 
miejski, że brak kredytów państwowych na ten 
cel uniemożliwiłby realizację dzieła. Z drugiej 
jednak strony wybudowanie Szpitala Central­
nego jest dla Poznania koniecznością i projekt 
ten trzeba urzeczywistnić, bodaj nawet kosztem 
innych inwestycyj. Przypuszczać należy, że do 
czasu rozpoczęcia budowy Szpitala Centralnego 
warunki gospodarcze kraju ułożą się w sposób 
umożliwiający pokonanie trudności finansowych.

Z odbudową szpitalnictwa łączy się inny nie 
mniej ważny problem. Chodzi mianowicie o od­
budowę ośrodków Opieki Społecznej, a miano­
wicie: domów starców, sierocińców, zakładów 
dla niemowląt i Opieki nad matką i dzieckiem. 
Obiektów takich mamy w Poznaniu 10. Ż tej 
liczby uruchomiono już 8. Remont pozostałych 
2-ch ukończony zostanie przypuszczalnie do 
maja, br. Podkreślić należy, .że Zarząd Miejski 
czyni starania w tym kierunku, żeby domy star­
ców i sierocińce urządzić poza granicami odrnini- 
stracyjnymi miasta np. w Puszczykowie, Ludwi­
kowie lub w Mosinie!

Zamiar ten zyska niewątpliwie ogólną aprobatę, 
gdyż duszne, pełne wyziewów i dymów powietrze 
dużego miasta nie może być korzystne ani dla 
starców, ani dla dzieci. Zrealizowanie tego pro­
jektu natrafia jednak również na przeszkody nn 
tury finansowej, które nie łatwo i nie prędko 
będzie można 'pokonać. Jan Kraśny

cowany plan, który pozwoli zlikwidować w pew­
nej mierze jeszcze dotychczas spontaniczną akcję, 
osiedleńczą. Na władze administracyjne nakłada­
my obowiązek sporządzenia dokładnych wykazów 
gospodarstw rolnych na Ziemiach Odzyskanych, 
po to, by móc z góry wyznaczać określonym gru­
pom przesiedleńców i repatriantów miejsce osie­
dlenia się. W okresie zimowym i w ciągu miesięcy 
wiosennych pragniemy osiedlić dalszych 800.009 
repatriantów z Ukrainy, Białorusi i Litwy. Jest 
to zadanie tym trudniejsze, że repatrianci ze Zwią­
zku Radzieckiego przywiozą ze sobą prócz mienia 
osobistego i inwentarza gospodarskiego około 
600.000 sztuk inwentarza żywego, z czego ponad 
150.000 krów i ponad 100.000 kom Repatrianci 
ci winni się znaleźć na Ziemiach Odzyskanych już 
w okresie wiosennych robót rolnych. Zamierzamy 
w 1946 r. przyjąć i osiedlić planowo na Ziemiach 
Odzyskanych 2,5—3 milionów ludzi, z czego przy­
najmniej a/a na gospodarstwach rolnych. Zaludnie­
nie Ziem Odzyskanych ludnością polską, równo­
miernie odpowiadające warunkom i potrzebom go­
spodarczym, rozmieszczenie przesiedleńców i re­
patriantów jest i będzie jednym z najważniejszych 
zadań państwowych.

Granica na Odrze i Nisie, fo trwały pokój
Nasze granice zachodnie stanowią warunek 

ugruntowania trwałego pokoju w Europie, co po­
siada decydujące wprost znaczenie dla trwałego 
pokoju na świecie. Każdy kto próbuje podawać 
w wątpliwość prawa Polski do obecnych jej gra­
nic zachodnich, stwierdził z silą mówca, każdy kto 
uprawia politykę podważania naszych granic — 
ten uderza w najżywotniejsze interesy Polski, 
podważa trwałość pokoju w Europie i na świecie 
i nie może być przez nas traktowany inaczej, jak 
wróg Polski i wróg pokoju. Ziemie odzyskane de­
cydują o życiu Polski, o życiu i rozwoju Narodu 
Polskiego. Andersowskim i innym faszystowskim 
zdrajcom narodu, którzy ponownie występują za 
granicą przeciwko obecnym granicom Polski, któ­
rzy pragnęliby „uszczęśliwić" naród polski nową 
wojną, Oświadczamy z tej trybuny, że będzie dla 
nich najlżejsza kara, jaką poniosą za swą zbrodni­
czą działalność, jeśli Polska zamknie dla nich 
swoje wrota raz na zawsze.

Wicepremier mówił dalej, że jawna czy ukryta 
działalność ludzi dnia wczorajszego, wymierzona 
przeciw Związkowi Radzieckiemu, kontynuowanie 
polityki antyradzieckiej jest również podważa­
niem bezpieczeństwa Polski i nienaruszalności jej 
granic na Odrze i Nisie Łużyckiej. Nasze własne 
siły są nie dość wielkie dla skutecznego przeciw­
stawienia się tym siłom na świecie, które pragnę­
łyby odepchnę Polskę znad Odry i Nisy. Na 
świecie, a nawet w państwie przyjaznym dla Pol­
ski, znajdują się wpływowi politycy, którzy pró­
bują kwestionować nawet przynależność Gdańska 
do Połski. Aby Polska mogła stanąć raz na zawsze 
twardo i niewzruszenie na ziemiach odzyskanych, 
musi mieć silnych i wpływowych sojuszników i 
przyjaciół, którzy w całej rozciągłości podtrzy­
mają przed światem nasze prawa do tych ziem, 
Sojusznikiem takim jest przede wszystkim Zwią­
zek Radziecki, bez pomocy którego konferencja 
poczdamska mogłaby powziąć . inne decyzje w 
sprawie ziem odzyskanych, Wśród wielu czynni­
ków, które decydują o zespoleniu ziem odzyska­
nych z macierzą, czynnik przyjaźni i sojuszu pol­
sko-radzieckiego należy do najważniejszych. Po­
dobnie, jak cały naród zrozumiał prawdę, że zie­
mie odzyskane stanowią i stanowić muszą integral­
ną część państwa polskiego, tak samo do świado­
mości narodu przeniknąć musi głęboko i druga 
prosta prawda, że kto uprawia, opartą na reakcyj­
nych założeniach, politykę kompleksu antyradziec­
kiego — ten podważa granice Polski nad Odrą, 
Nisą i Bałtykiem.

Wszystkie siły Ziemiom Odzyskanym
Mówca stwierdzał dalej, że najwyższe władze 

państwowe poświęcały zagadnieniu ziem odzyska­
nych od pierwszej chwili poważną część swych 
wysiłków i skupiały na nich uwagę całego narodu. 
Nie łatwo było na początku i nie łatwo jest teraz 
rozwiązywać problemy ziem odzyskanych, problem 
przesiedlenia milionów ludzi w naszych warunkach 
transportowych, problem planowego uchwycenia 
i rozstrzygania wszystkich zagadnień. Błędem by­
ło utrzymywanie zbyt długiej instytucji pełnomoc­
ników rządowych dla ziem odzyskanych. Brak było 
scentralizowanego ośrodka kierowniczego na tych 
ziemiach. Doświadczenie kilkumiesięczne wskazało 
na potrzebę utworzenia takiego ośrodka, który zo­
stał przed kilkoma tygodniami powołany w postaci 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych. Ministerstwo to 
ma charakter przejściowy, głównym jego zadaniem 
jest koordynowanie pracy wszystkich ministerstw 
i ich organów na ziemiach odzyskanych oraz pla­
nowe rozwiązywanie prsblemów właściwych tylko 
tym ziemiom, jak repatriacja Niemców do ich kra­
ju, repolonizacja Polaków i osiedlanie ludności 
polskiej.

Odbudowa Poznania
Poznańska Dyrekcja Odbudowy dysponuje w 

tej chwili poważną ilością szkła okiennego (około 
10 wagonów). W pierwszym rzędzie oszklone zo­
staną szpitale, szkoły, Uniwersytet Poznański, 
budynki państwowe i samorządowe. Mieszkańcy 
m. Poznania będą mogli otrzymać jeszcze w stycz­
niu br. szkło w ciśnie, nie przekraczającej 100 zł 
za 1 m2. Z tych względów nabywanie szkła po 
cenach paskarskich jest nie wskazane.

P. D. O. kończy prace przy odbudowie Szpi­
tala dla ptucno-chorych przy ul. Samarzew- 
skiego.

/Przystąpiono do rozbiórki dalszych domów, 
zagrażających bezpieczeństwu publicznemu.

Prace przy odbudowie mostu Chwaliszew- 
skiego weszły w stadium realizacji. Wydobywa 
się częściami leżącą w korycie Warty konstruk­
cję żelazną.
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Zmiany w organizacji terytorialnej 
sądów i prokuratur

W jednym z ostatnich Dzienników Ustaw zo­
stały ogłoszone zmiany w dotychczasowej orga­
nizacji terytorialnej Sądu Apelacyjnego w Po­
znaniu i Prokuratury Sądu Apelacyjnego w Po­
znaniu. W skład apelacji poznańskiej wchodzą 
obecnie Sądy Okręgowe: w Gnieźnie, w Gorzo­
wie, w Kaliszu, w Lesznie, w Ostrowie Wlkp., 
w Poznaniu i Zielonej Górze. Sąd Okręgowy 
w Gorzowie posiada swój Wydział Zamiejscowy 
w Trzciance.

Sąd Okręgowy w Gnieźnie obejmuje następu­
jące Sądy Grodzkie: Gniezno, Mogilno, Strzelno, 
Trzemeszno, Wągrowiec, Witkowo, Września i 
Żnin. Sąd Okręgowy w Gorzowie obejmuje Sądy 
Grodzkie: Drezdenko, Gorzów, Międzychód, 
Międzyrzecz, Rypin, Skwierzyna, Słubice, Sulę­
cin; Wydział Zamiejscowy tegoż Sądu, znajdu­
jący się w Trzciance, obejmuje Sądy órodzkie: 
Chodzież, Czarnków, Piła, Trzcianka, Wieleń nad 
Notecią. Sąd Okręgowy w Kaliszu obejmuje Są­
dy Grodzkie: Kalisz, Kleczew, Kolo, Konin, Sie­
radz, Słupce, Turek, Wieluń, Wieruszów i Zduń­
ska Wola. Sąd Okręgowy w Lesznie obejmuje 
Sądy Grodzkie: Bojanowo, Gostyń, Jutrosin, 
Kościan, Leszno, Rawicz, Śmigiel, Wolsztyn i 
Wschowa. Sąd Okręgowy w Ostrowie Wlkp. 
obejmuje Sądy Grodzkie: Jarocin, Kępno, Koź­
min, Krotoszyn, Odolanów, Ostrów Wlkp., 
Ostrzeszów i Pleszew. Sąd Okręgowy w Poznaniu 
obejmuje Sądy Grodzkie: Grodzisk Wlkp., No­
wy Tomyśl, Oborniki, Pniewy, Pobiedziska, Po­
znań, Rogoźno, Szamotuły, Śrem, Środa, Wronki, 
Zbąszyń, a poza tym Sąd Pracy w Poznaniu. 
Sąd Okręgowy w Zielonej Górze obejmuje Sądy 
Grodzkie: Gubin, Konotop, Krosno, Sulecbowo, 
Zielona Góra.

We wszystkich wyżej wymienionych siedzi­
bach Sa.dów Okręgowych znajdują się Prokura­
tury Sądów Okręgowych, a w Trzciance znaj­
duje się Oddział Prokuratury Sądu Okręgowego.

Obszar działania apelacji poznańskiej pokrywa 
się z obszarem działania Specjalnego Sądu Kar­
nego w Poznaniu i Prokuratury Specjalnego Sądu 
Karnego w Poznaniu.

Echa pierwszego zjazdu spółdzielcze go w Wielkopoisee 
odbytego w Chodzieży

NOWASÓL nad Odrą.
* Przywrócić polski charakter ziemiom odzyska­

nym, oto hasło doby obecnej. Jednym z czynni­
ków zmierzającym wielkimi krokami do tego celo 
to szkolą.

Szkolę w naszym mieście uruchomiono 11 wrze­
śnia. Pomimo nikłej ilości dzieci i braku jakich­
kolwiek środków materialnych rozwój szkoły 
postępuje szybko naprzód. Dziś liczba dzieci 
zmierza ku piątej setce. Z powodu takiego roz­
rostu daje się odczuć coraz większy brak pomocy 
naukowych. Rozumie to dziatwa szkolna i chce 
przyjść szkole i tym samym sobie z pomocą, 
przygotowując się do imprezy szkolnej, która 
odbędzie się dnia 5 stycznia 1946 o godz. 16-tej 
w sali „Zacisze", ażeby tam wykazać swoje zdol­
ności artystyczne i jednocześnie zdobyć potrzebne 
fundusze.

Korzystając z imprezy szkolnej komitet rodzi­
cielski urządza w tym samym dniu i w tej samej 
sali zabawę, na którą zaprasza wszystkich, komu 
szkoła polska diogą jest, bo na niej doznaje roz­
rywki a wydany pieniądz przyniesie pożądaną 
przez dzieci książkę, obraz, mapę lub tym po­
dobne. n«.

Te sportu
_ Koziołek w barwach K. S. „Waria“

Znany zawodnik bokserski Zygmunt Koziołek, b. mistrz 
Polski w wadze koguciej, powrócił do kraju i zasilił barwy 
swego macierzystego klubu KS ,,Warta" Jak nam oświadczył 
kapitan PZB, ob. Suszczyński — Koziołek rozpoczął fui 
treningi i znałduje się w doskonałej kondycji fizycznej. K. jeat 
brany pod uwagę do reprezentacji Polski na mecz rewanżowy 
z Czechosłowacją w wadze lekkiej. Ostatnie spotkanie sto­
czył Koziołek w grudniu ub. roku w Belgii z zawodnikiem 
kanadyjskim Armantier, którego pokonał wysoko na punkty. 
K. będzie startował prawdopodobnie już w Bydgoszczy w 
wałkach eliminacyi no-pokazowych.

Pozą tym znani fcokserzy KS ,,Warta", b. mwtrz w wadze 
koguciej Wirski oraz reprezentant okręgu Barski — roe- 
pocz^pK treningi.

Hokej na lodzie
W niedzielą, 6 bm., o godz ll-tei odbędą się pierwsze w 

tvim sezonie zawody hokejowe pomiędzy drużynami: Lechia 
(Poznań) — Stella (Gniezno). Zawody odbędą się więc nr 
nowo pobudowanym torze hokejowym przy ul, Kochanowskie-

W Chodzieży odbył się w sali Hotelu Central­
nego zjazd delegatów spółdzielni powiatu cho- 
dzieokiego i czamkowskiego, na którym przema­
wiali: delegaci Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
z Poznania ob. Węgrzyn i ob. Litewka i dyrektor 
Benku „Społem" z Poznania ob. Dederko.

Sprawozdania składali: z Zw. Rewizyjnego Cho­
dzież ob. Kaczewski, z Oddz. „Społem" Chodzież 
ob Dybrowski i z Oddz. „Społem" Czarnków ofc. 
Cichy.

Rewolucyjne przemiany, jakie obserwujemy na 
odcinka życia gospodarczego, rozdział dóbr przez 
organizacje spółdzielczości — znalazły swój wy­
raz w referatach dobrze opracowanych — wygło­
szonych przez wymienionych wyżej przedstawi­
cieli wojewódzkich organów spółdzielczych.

Spółdzielczość w obecnym okresie współdziała 
z ruchami społeczno-politycznymi, I jakkolwiek 
jesteśmy jeszcze w Polsce pod względem wyro­
bienia spółdzielczo-gospodarczego niemowlętami 
w stosunku do społeczeństwa np. angielskiego, 
oraz jakkolwiek założenia programu polskiej spół- 1 
dzjelczcści są piękne, a realizacja odlriega daleko 
od rzeczywistości — to jednak przyjdzie czas 
kiedy nie będzie w Polsce jak niegdyś 10%, a 
100% świadomych obywateli. Wówczas ugruntuje­
my dopiero naszą suwerenność gospodarczą i po­
lityczną, gdy w kraju znajdzie się tyle pTacy,

że robotnik polski nie pójdzie za granicę, do 
Francji wytężać siły swoje, ale owoce swej pracy 
zostawi w kraju.

Z sprawozdań Okręgu Poznańskiego dowiadu­
jemy się, iż na terenie naszego województwa 
łącznie z Ziemią Lubuską funkcjonuje 130 rolni­
czych spółdzielni, 107 mleczarskich, kredytowych 
60, rzemieślniczych 8, wytwórozych 27.

Sprawozdania terenowe z powiatów cbodzie- 
skiego i czarnkowskiego — wykazały żywotną 
działalność Związku Samopomocy Chłopskiej, 
który przez spółdzielnie swe we wszystkich gmi­
nach — zaspokaja nie tylko gospodarcze potrze­
by chłopa, ale idzie w społecznym kierunku, 
zapewniając członkom bezpłatną pomoc sanitarną 
i prawną — i jest wzorem ruchu spółdzielczego.

Z istniejących spółdzielni w pow. chodzieskim, 
najlepiej prosperującymi placówkami to Spół­
dzielnie Pracy.

Na zjeździe wybrano Radę Oddziału Spółdziel­
ców na pow. Chodzież i Czarnków — w ilości 12 
członków. Dodać trzeba że obrady pierwszego zja­
zdu spółdzielczego, ujawniły również nieudolność 
administracyjną przy rozdziale towarów UNRRY. 
jak np, mydła, kawy 1 marmolady, które przele­
żały w magazynach poznańskich 3 miesiące z po­
wodu bezmyślnej biurokracji niewyrobionych 
jednostek zamiast służyć konsumentowi. ko.

Kursy dla instroKtorów gospodarstwa kobiecego
Z dniem 7 stycznia 1946 r. uruchomione zostają winna ściągnąć na kursy najlepszy element ideo- 
dnoroczne kursy dla instruktorek Wiejskiego wy młodych dziewcząt wiejskich z całej Polski, 
ospodarstwa Kobiecego. Musimy związać z tą ziemią, historycznie naszą,
Wielka liczba osadników objęła już, a w naj- przybywającą tu ludność polską, musimy dać 
ótszym czasie objąć powinna wszystkie gospo- wkład myśli twórczej i pracy rzetelnej, przenik- 
irstwa, które są na wysokim poziomie kultury nąć duchem polskim i polską kulturą, 
ispodarczej. Jednak co do swego charakteru, jak Kursy dla instruktorek prowadzone będą przy 
z warunków r sposobu gospodarowania, rozmą Liceuln Gospodarstwa Wiejskiego. Mieści się 
■ one od przeciętnych gospodarstw w Polsce ono tuż pod miastem, w pięknej, górzystej okolicy, 
entralnej i Wschodniej. Dlatego musimy się , . ,
;zyć gospodarowania na tych terenach, aby nie Dd kandydatek na kursy wymagana jest mała 
miżyć kultury i wydajności gospodarstw. W matura lub jednoznaczne wykształcenie oraz zna- 
erwszym rzędzie instruktorki i instruktorów roi- j°m<>ść wsi. Nauka bezpłatna. Opłaty za inter- 
rch oraz nauczycielstwa szkól rolniczych zapo- na^ Będą niskie. Kandydatki mogą ubiegać się 
lać należy z charakterystycznymi cechami i 0 stypendium, które wystarczy na pokrycie ko- 
taściwościami tego terenu, z warunkami i tech- sztów internatu.
ką pracy. Zgłoszenie listowne z podaniem życiorysu i
Kursy dla instruktorek w Jeleniej Górze da- odpisem świadectw kierować należy pod adre- 
:ą odpowiednie przygotowanie fachowe, ideo- sem: Cieplice k. Jeleniej Góry, Dolny Śląsk, Wo- 
s i metodyczne do pracy na Dolnym Śląsku. jewódzki Urząd Ziemski — Wydział VTO, Oświa- 
Piaca na pięknej i bogatej ziemi piastowskiej ty Rolniczej. nad.

Ojcowie miasta zaprzysiężeni 
W historycznej sali ratusza średizkiego na po­

siedzeniu Miejskiej Rady Narodowej, starosta 
powiatowy średzki dokonał wprowadzenia w 
urząd burmistrza cdi. Kaźmierczaka Leona i wice­
burmistrza ob. Marjańskiego Stefana, odbierając 
od ojców miasta uroczystą przysięgę służenia do­
bni Polski i miasta Środy. Obaj burmistrze dzier­
żyli klucze miasta od chwili wypędzenia przez 
Armię Czerwoną okupanta i swoją pracą przy­
czynili się bardzo dla dobra ludności i miasta.

Urozmaicone. wieczory
w

Warszawskim Dana
POZNAM, ul. 27 Grudnia 10

Barze
Tel. 40-35

oraz Dąbrowskiego 15Dnia 4 stycznia 1946 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
ukochańsza matka i nasza droga ciocia

ę
z Htmderów

Cecylia Adamkowa
przeżywszy Jat 85.

Eksporta z plebanii do kościoła w niedzielę, 6 stycznia rb. o godz. 15. Nazajutrz 
nabożeństwo żałobne i pogrzeb o godz. 3,30.

W nieutulonym smutku 
syn

Murowaua-Goślina. Ka- PJctr Adamek

CODZIENNIE WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 
«i DUET TANECZNY MARTENS

Bezkonkurencyjna para wodewilfstów 
Duet śpiewaczy SIOSTRY RAJSKIE

Krzyie, Mchtarze, krop-łeł 
niczki, kropidła poleca Har­
townia papieru : tow, krótkich 
B. Grrniecki, Poznań, Wro­
cławska 38. tel. 36-36. 1Ó240

Halloi uwagą I
V. Hufiec Harcerzy w Poznaniu 
urządza w dniu 5 stycznia 1946 r,

pierwszą powojenną
zabawę karnawałową

w auli Akademii Handlowej przy ni. Wały Zygmunta 
Starego, na którą zaprasza wszystkich swych sympa­
tyków. Przygrywać będzie znakomity zespół kawiarni 
„Wielkopolanka'’ pod kierownictwem oh H. Wy­
puszcza. — Początek zabawy o godzinie 20-tej. 
Wstęp za zaproszeniami, które można otrzymać w 
..Ka De Ha’ — Harcerskiej Spółdzielni, Poznań, 
alioa Armii Czerwonej 2. 16410

Kawiarnia - Restaurac j a 
PARK WILSONA

Marszałka Focha 40 Tel. 64-68

W sobotę, 5 stycznia 1946 odbędzie cię
tróecsewA to»a*zyski z taiiauni 
na który Szanownych Gości zapraszamy. 

Dancing od godz. 17-te j do 5-tej rana
Pomocników Salezjańskich
z okresu przedwojennego uprasza się o ła­
skawe przybycie w dniu 13 stycznia br. 
o godz. 3.30 po południu do kościoła x. x. 
Salezjanów przy uL Wronieckiej 9.

Dyrektor Zakładu Salezjańskiego

Dnia 3 stycznia 1946 r, zasnuła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żono, nasza 
matka, teściowa, siostra i babka, śp.

x Molików Zarząd Państwowy 
Farbiarm i Pralni Chemicznej, 

dawn. Dr. Próbstel
przyjmuje garderobą do cbendcznego prania £ farbowania 

przez swe placówki handlowe:
Bydgoszcz, at 1 Maja 54 Gniezno. Chrobrego 33 
Gniezno, Rooserelta $7 Inowrocław, Kr. Jadwigi 15
Gostyń, Kolejowa 23 Kępno, al. Marcinkowskiego 4
Jarocin, Krótka 3 Kościan, plac Żołnierza Pol-
Konin, Zofii Urbanowskiej 2 skiego 8
Krotoszyn, Rynek 33 Łódź, Nawrot la
Mogilno, płac Wolności 23 Ostrów Wlkp., Rynek 4
Poznań, Kraszewskiego 17 Poznań, Górna Wilda 84
Poznań, 27 Grudnia 2 Poznań, al M&rciakow-
Poznań, Marsz. Focha W skiego 14 '
Tczew, Dworcowa 5 Poznań, Wrocławska 5-4
Września, Poznańska 5 Wronki, Rynek 17
Bydgoszcz, Poznańska 15 Zbąszyń, Rynek 16-11

Franciszka Wojncwska
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 stycznia 
1946, o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, córki, synowie, synowe, zięciowie, 

410 wnuki i rodzina

Ulubieńcy Poznania, słynni pelsey komicy

DINiDONuSS?
Tylka 4 tittt su/ Poznaniu 

v sali kina, APOLLO", sobota 5, niedziela 6, 
poniedziałek 7 i wtorek 8 stycznia br.

— e godz. 8 wiecz. — 
Rewelacyjny proeram — humoru 1 sensacji 
W związku z powyższym seanse w kinie Apollo odbywać 

to się będą w dni powszednie o godz. 2, 4 1 6. w niedzielę 
£ o godz. 12, 2, 4 i €L

Uwaga, wędkarze!
Okręgowy Związek Sportowy Wędkarzy ,,Warta** 

w Poznaniu zwołuje zebranie plenarne na niedzielą, 
6 stycznia br., o godz, JO-tej przy ul. Mas zt a Ws ki ej 
8a, w sali ,.Gospody Cechowej".

Na porządku dziennym odczyt znanego Ichtiolog* 
prof. Uniwersyt. Pora, dra Edwarda Schechtla,

Ze względu na ważność obrad obecność wszystkich 
członków pożądana. 323Dnia 8 stycznia 1943 r. zginął za Polskę 

śp.

Zeraon Pluciński
W trzecią rocznicę męczeńskiej śmierci 

drogiego męża, zięcia i szwagra, odprawio­
na zostanie Msza św. żałobna we wtorek, 
8 bm., o godz. 9 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu, o czym zawiadamiają 
go żona 1 rodzice

Słomę - słano - sieczkę - owies - śrut 
otręby - makuchy poleca
ALOJZY NOWAK
produkty rolne

Składnica: Poznań, Wierzbięcice.37.
Telefon 41—47. 133

Wędzarnia Rjb i Wyfwómia loosorw i* Marynat
w Poznaniu przy ul. Kantaka 7
teL skład 27-63

poleca żywe i wędzone ryby, konserwy, 
marynaty i iane artykuły rybne

102 Kurt I detal,

siły kwalifikowane poszuku­
jemy natychmiast 
Oferty pisemne składać

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA
246 ODOZIAŁ W POZMAHIU, SW. MARCIN 65

Seweryna Szmaglewska
DYMY NAD BIRKENAU

Spółdzielnia Wydawnlcsa „CZYTELNIK"
„Przemówią niewątpliwie i inni, którzy ebóz len 

przeżyli. Przemówią też cl, którzy wrócą z innych, 
licznych obozów. Lecz większość nie wróci nigdy 
i nigdy nie przemówi .. " (2 przedmowy)
Stron 308 16SS7 Cena eaz. zł 140.—

W szóstą bolesną rocznic, śmierci

Dra Nikodema Pażzderskiego
dyrektora Muzeum Wielkopolskiego 

rozstrzelanego przez Niemców na forcie 7-mym w 
Poznaniu odprawiona zostanie

msza św.
we wtorek, 8 ctyoztróa# br., w kościele św. Marcin* 
o godz. 8.30

o czym zawiadamia
258 żona i rodzina

I PODPAŁKA

I „FOL - FIZ" |

!
 rozpala węgiel, brykiety itp. y 

skutecznie — tanio! ?

2<« do nabycia w składach. <

obeznana z systemem przebitkowym 
natychmiast potrzebna 
dla przedsiębiorstwa fabrycznego: 2«

Zpłoszcia z życiorysem oraz kopiami świa­
dectw do „PAR", Ratajczaka 7 pod nr 119.
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SZTANDARY
paramenta kościelne wykonuje pracownia

JÓZEF ŁOWIŃSKI
POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 45

Ikzne uznania za doiychczosowę prac^

Nie ilość lamp a jakość i przede wszystkim ilość obwodów i zakresów 
fal mówią o kiesie odbiornika i jego ewent. dobroci!

Okręgowy zarząd kin w Poznaniu

SmaZHLHYCB

monterów
na specjalnych wa­
runkach przyjmie
Brzeskioufo „

ni. Jakuba Wujka 3.:

WRONKi
(przy dworca) 

pray»ja»nje każdą Ilość 
drzewa do przecieranie

i heWowaaśa. (

W&zM riiiecięce:
autka, głębokie i spacerowe 

ióieezfr©:
hulajnogi, rowerki, zabawki 

Wfegr&be/ tialou/et
noże, brzytwy, nożyczki, scyzo­
ryki, łyżki, nakrycia itp. 
wielki wybór niskie ceny

poleca
„SPRZĘT DOMOWY"

Bracia Bobcy
Poznań, Mieiżyńskiego 16

w przedwojennym lokalu
Poznań, Śniadeckich 1 • Telefon 65-53 * I piętro 

WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ
Demonstracja 1 sprzedaż 

ODBIORNIKÓW WYSOKIEJ KLASY 
Każdy odbiornik sprawdzony i zbadany we własoym laboratorium no­
wocześnie urządzonym przy współpracy dypl. radiotechnftrów

Porady - Badania - Ekspertyzy
Specjalne porady dla prowadzących akcją redlofonizacyjną szkół, świe­
tlic zw. zawodowych, instytucyj apoł.

Wkrótce wydanie broszury dla posiadaczy odbiorników pt. „Poradnik Radiosłuchacza
K a p « J •

radiowe lampy — odbiorniki — radiosprząt - książki radiotechniczne, 
instrumenty pomiarowe

Wszystkich b. przedstawicieli przedwojennych na terenie Polski prosimy o nawiązanie 
kontaktu korespondencyjnego 247

Lekarskie

Dr m«d. Edward Howorka,
specjalista w chorobach ko­
biecych i położnictwie 
mule od godz. 3—4 
Dąbrowskiego 52,

Poszukuję wspólnika fachowca 
naprawy aparatów fotogra­
ficznych. (Merty do „Gtosu 
Wielkopolskiego” nr 169.

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

przyi- 
-4 pp„ ni. 
n. 4. 16197

Wolzse posady
Ślusarzy budowlanych przyj­
mie ślusarnia. Górna Wilda 
nr 37. 16808

Potrzebny natychmiast księ­
garz-sortymenty sta. Zgłosze­
nia.- „Par , Ratajczaka 1 pod 
1625. 16907

Obcir.gaczki, biegłe siły, przyj- 
Wawrzy- 

16821
mę od zaraz. Piotra 
isiaka 5.

Kreślarza maszynowego przyj­
mie zaraz Fabryka Afc omula - 
torów ,,Afa” w Poznaniu, ul. 
Czwartaków 21. 191

Sieno lypistkę przyjmie zaraz 
Fabryka Akumulatorów „Afa” 
w Poznaniu, ul. Czwartaków 
nr 21. 192
Dziewczynę z gotowaniem do 
2 osób od zaraz. Żupańskis- 
go 18 m. 6. 193

Siła męska do składu papieru 
potrzebna. Of.: „Głos Wiel­
kopolski" nr 198.

Dziewczyna i prasowaczka 
mogą się zgłosić. Ogrodowa 3, 
pralnia. 209

Potrzebna pomoc domowa. 
Zgłoszenia: Grottgera nr 12 

5. 212

2 stebnerki, biegłe bielizn:arki
mogą sie zgłocNL A. Pieprzyk,
Podgórna 6. 16796

Ekspedientka rzeźnicka po­
trzebna. Tomasz WasiAski,
Wroiueeka 11. 77

Blacharza na galanterię po­
szukuje „Lamina”, Piekary 9, I 
w podwórzu prosto, od 15 i 
do 16-tej. k 16 !
--------------------------------------- I Pomocnica domowa, docho-
Mgr Kcntzówaa, specjalistka J dząca, uczciwa, czysta z goto- 
pielęgnacji cery, włosów. Sio- waniem. id. Wawrzyniaka 24 
wackiego 34 m. 4, 10—12 i 16 ] m. 5. 268
do 17. 371

Zdolne zawijaczki do fabryko 
cukierków. Zgłoszenia: Grott­
gera 12 m. 5. 213
Dziewczyna uczciwa do 3 osób 
od zaraz. Rybaki 10 m. 7. 273

Poszukają kierownika
mlećDziewczyna z gotowaniem I czeladników krawieckich. Do- 

wzgl. gosposia do majątku pod I bre wynagrodzenie. J. M? 
Poznaniem potrzebna od za- I teckf, Zielona Góra, Gen. St: 
raz wzgł. później. Oferty „Gł. j lina 1.
Wielkopolski” nr 136.

Chłopiec do posyłek i lek­
kich prac potrzebny. Zw. Za. 
wodowy Muzyków, ul. Po ©liń­
skich 121*19. * 144

Dzielny radiomechanik na pro- ! 
wmeję. Oferty: „Głos Wiel- i 
kopolski” nr 142.

Tokarz potrzebny cd zaraz.
F-a T. Czsjczyóski, Dąbrow­
skiego 89. 146

Kierownik obeznany z branżą j 
elektrotechniczną z referen­
cjami potrzebny do prowa- ' 
dzenia firmy elektrotechn. '
Oferty: „Glos Wielkopolski” 
nr 147.

Księżkowy(a) obeznany z bu­
chalterią przebitkową, z refe­
rencjami, potrzebna do skła­
dów elektrotechnicznych. Of.:
„Głos Wielkopolski” nr 150.

Potrzebna czysta i uczciwa 
dziewczyna do wszystkiego z 
gotowaniem. Zbąszyńska 25 
(Dzielnica Ostroróg) — zgł. 
od 2—4-tej. 1'52

KsJęgowy-bifensista, obezna­
ny z książkowością przebitko­
wą w przemyśle, debry orga­
nizator, samodz-elay, potrze­
bny od zaraz. Oferty do „Gło 
su Wielkop.” pod nr 166.

Książkową samodzielną od na>- 
tychmóffst przyjmie Poznańska 
Wytwórnia Konfekcji S. o. o„
Poznań, Garncarska 9 — teł 
26-71. 168

199

Gosposię samodzielną z goto­
waniem na stałe przyjmę.

[ 77 Grudnia 5, skład aparatów 
fotograficznych. od godz. 12 

[ do 17-tej. 240

Techników drogowych, mc sto.
i i wodny.cn przyjmie Spo­

łeczne Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, ul. Sew. Miel żeń­
skiego 26;27. 242

Szuka posady

zawiadamia, że od soboty, dnia 5 stycznia 1946 począwszy ulegną zmianie 
ceny biletów w kinach poznańskich.

Dla kin: APOLLO — BAŁTYK — JEDNOŚĆ i WOLNOŚĆ 
cennik przedstawia się następująco:

Normalne:
Loże wzgł. balkon
I miejsca
II „
HI „

Dla kina „WARTA" obowią
Normalne:

I miejsca
II
III ”

Bilety ulgowe przysługują ludziom pracy, zrzeszonym w związkach za­
wodowych, uczącej się młodzieży i wojsku, z tym że dla członków związ­
ków zawodowych przypada 30% ogólnej ilości miejsc w każdym kinie 
dla uczącej się młodzieży 10% i dla wojska 10%.

Bilety ulgowe otrzymuje się przez Okręgową Komisję Zw. Zawodowych 
— przez Kuratorium Okręgu Szkolnego Pozn. oraz przez Komendę Miasta.
' Równocześnie podaje się do wiadomości, że w sobotę dnia 5 stycznia 
zmienia się program wszystkich kin poznańskich

APOLLO wyświetla film pt. „Cztery £erca“

50,— zł
40,- „

20,- „

Ulgowe: 
20,— zł 
15,- „ 
10,- „ 
5.- „

:ują następujące ceny:
Ulgowe:

30,— 15,— zł
20,- „ 10,- „
10,- „ 5,- „

nowy

BAŁTYK 
WOLNOŚĆ 
JEDNOŚĆ 
WARTA

„Szalony lotnik"
„Pani minister tańczy" 
„Najazd"
„Najazd"

Foczątf!c. seansów pozostaje niezmieniony jedynie w kinie 
APOLLO seanse w dni powszednie odbywać się będą w ciągu najbliższych 
czterech dni o godz. 14, 16 i 18, a w niedzielę o godz. 12, 14, 16 i 18.

Biuro Driału Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8 mej rano do 13-tej. w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ul. Wyspiańskiego 10 5 piętro — Teł $4-75. - Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Studentka poszukuje zajęcia Futro damskie źrebce niską 
,. warunki skromne.lekarza,

Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 72. *
Księgi handlowe bilansuję, za­
kładam. prowadzę godninowo 
Felicjan Mąkcwski, dyplomo­
wany W. S. H„ Winklera 19

263
Na Leszno i okolice przyjmie 
przedstawicielstwo dobrze 
ustosunkowany handlowiec. 
Proszę o propozycje. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 137.

Panna z rodziny ziemiańskiej' 
zajmie się gospodarstwem do­
mowym u samotnej osoby. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 162.

Praktykaatkl biurowe znajo­
mością księgowości, stenogra­
fii i maszynopisana polecają 
Prywatne Kursy Handlowe — 
Smóiskiego, Wawrzyniaka 33.

131

Nauha
Tańców nowoczesnych wy­
uczam w 6-ciu lekcjach. Swing. 
Antoszewska, Popllńskich 5a 
(Wilda). 16126

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi ‘oai- 
carni. Piotr Pieprzycki. Ma­
szyny biurowe, Poznań Al. 
Marcinkowskiego 26, Dla za­
miejscowych kursy listownie.

16535
Szkoła Tańców Szczurkówna 
Szczurek. Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 16642

Półroczne Kwrsy Handlowe
rozpoczynamy. Prywatne Kur­
sy Handlowe — Smóiskiego, 
Wawrzyniaka 33. 133

Angielskiego wyuczam doro­
słych i małe dzieci. Jeżycka 
25 m. 17. 160

osobę tanio sprzedam. Gór- 
czyn. Górki 10 m. 2.

Parcele pr
-Mos

irzy szosie Puszcz- 
kowo—Mosina sprzedam. Ol 
„Głos Wielkopolski” nr 1

i kolorach najkorzystniej ku­
pisz — Głogowski, Wr< 
ska 6.
Narty kom.pl., ubranie skórza­
ne 50. Focha 28 m. 5. 129

Skład spożywczy okazyjnie 
sprzedam. Adres w skażę „Gł. 
Wielkopolski” nr 134.

Wesffalke kafl-ową. Strzało­
wa 2 m. 14, nowy dom. 138

Futro sealowe okazyjnie sprze­
dam. Rzepeckiego 60, m. 2. 144

Skład spożywczy 
Ogrodowa -4.

sprzedam.
151

Demiony 20-łŃtrowe w koszach 
10 sztuk sprzedam. Mały Ba­
zar, Paderewskiego 11. 154

Mało używany p^łszorek sprze­
dam. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 157.

Poszukuję korepetytora -ki na 
II kl. gimn. Bukowska 17

2. 215

OsoMste

164.

W-ierz-bięcice 39 m. 22.

Bobry (nutrie)

rekwócy 4.

m. 12.

Obrabiarkę szewską, 
magiel sprzedam. M. F 
m, 8.

ły 20 m. 1 (Sołacz).

16 m. 8.

Przedstawicielstwo lub inne 
stanowisko przyjmę. Oferty: 
,Głos Wielkopolski” nr 28.

Za obrazę urzędników Urzę­
du Zatrudnienia gorąco prze­
praszam, która była wyrze 
czoną w dniu 2. 11. 45 r 
wobec zgromadzenia bezro­
botnych, 184 Czesława 17 m. 8.

Maszynistka początkująca zna­
jomością księgowości, steno­
grafii poszukuje pracy od za­
raz. Oferty: „Par”, Ratajcza­
ka 7 pod 12 113

Krawcowa w dom. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 17Ó

l-szemu Komisariatowi M. O., 
Wydział Śledczy Poznań, wy­
rażam serdeczne podziękowa­
nie za sprawną pomoc w od­
zyskaniu skradzionej biżute­
rii. Agata Wieczorowska, Po 
znań, Sczanieckiej 9. 234

Skład urządzenie, dob 
stencja dla zegarmistr 
wna ul, — odstąpię.

Spriedaie
Ekspedientka :
żywczej szuka posady 
Wierzbakiem 19 m. 6.

bramzy a^o- 

180

Panienka szuka posady teko 
pomoc biurowa. Oferty: „Głoe 

I Wielkopolski” nr 156.

okazyjnie. Ma 
lazyn mebli — Stefan Janiak 
Rybaki 6. 16652

sprzedam zaraz. 
St&blewskiego 1

Zgłoszeni: 
n. 4. 2i

Fachowiec instrumentów mu 
zycznych (nie dętych) szuka 
posady. Oferty: „Głos Wiel 
ko polski” nr 1S6.

Radioaparaty, anody akumu 
latory. baterię najtaniej Radio, 
mechanika, św Marcin 25

16407

stanie okazyjnie 
Spokojna 24 m. 7.

Szukam pracy — 1 para koni 
i platforma do wszelkich zwó 
zek. Zgłoszenia: Stablewskie 
go 1 m. 4. 253

Pomoc domową przyjmie sa- Gospodyni samodzielna, inte

Maszyny biurowe Pieprzycki 
Poznań. Marcinkowskiego 26 
kupno — sprzedaż — napra­
wa 16534
Wytworne teczki skórzane
i skórzane walizki. Górna 
Wilda 96 m. 11. 120

uniwersalny radioaparat 
Strzelecka 43 m. 5.

spiańskiego 38 m. 6.

motny. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 188.

Kierownik działu finansowego 
do poważnej instytucji pań­
stwowej potrzebny natych­
miast._ Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 189.

ligentna, do 1—3 osób lub 
probostwo. Oferty: „Gł. Wiel 
kopolski” nr 50.

Potrzebni ekspedient z branży ' 
technicznej z Kilkuletnią prak­
tyką, praktyk ar tfka) z ukoń­
czonym kursem handlowym. 
S. Duchowski, Mieiżyńskiego 
nr 16. 224 |

Poszukuje się od zaraz dwóch 
egzaminowanych sanitariuszek 
i jednej położnej do miejsco­
wości na Dolny Śląsk. Utrzy­
manie i mieszkanie na miej­
sca. Oferty kierować „Głos 
Wielkopolski” nr k 26.

Inteligentna, biurowość, eks 
ped., wychowanie, gospod: 
stwo, przyjmie odpowiednią 
Zgł.: „Głoą Wielkopolski" nr 
196.

Porcelana hurtowo i detalicz 
nie, skład fabryczny, również 
wypożyczamy. „Salon Porce 
lasy", 27 Grudnia 15, tele 
fon 21-72, 16901

Sztandary, paramenta kościel 
ne, wykonuje pcacpwnia K 
Kędzierska, Poznań-Gćrczvn 
ul. Zgoda 20. 16431

zyno
Jabł,onkowska 12 m. 1.

Poszukuję posady szofera 
zaraz. Oferty proszę kierować 
pod adres: M. Kasprzyk, Ja- 
roszewo, poczta Jaroszewo 
pow Wągrowiec. 179

Piece żelazne, szamotowe, ta 
nic na sprzedaż — ul Marsz 
Focha 130/132 nar. Winklera 
(przystanek tramwajowy),

zowe, trzemę sufitową 
ilość dostarcza W. ’ 
i Ska, Strzelecka 37.

Sprzedam dywan 21/: 
akordeon, aparat elekt 
do kawv dla kawiarni, 
męski. Poznań, ul. Łąkr 
m. 18

Długoletni urzędnik z 
kształceniem handlowym, sa 
modzielny kalkulator w prze 
myślę, znający buchalterię 
przebitkowa, zmieni po?ad-; 
Oferty: „Głos Wielkopolski' 
nr 237.

Coś dla wszystkich! Chcesz 
prowadzić księgowość wzoro­
wą. czy też nabvć książkę 
handlową, artykuły szkolne 

biurowe —- z tempem czasu 
spiesz do „Temoo” każdv po­
wie. ..Terooo”, Poznań, Marsz.
Focha 75, tel. 72-15. 37

stacji lokalnej ora 
maszynę do szycia i 
Wawrzyniaka 16 m.

gazowa, samozamykacze 
drzwi; elektryczne: silnik 
piec do gotowania, ogrzewa 
nia, odkurzacz — tanio. Skła 
dowa 12 m. 8. 153

Szafę, fotele, piec żelazny. 
Grześkiewicz, Libelta 3. 227

Wózek dziecięcy mocny sprze­
dam. Focha 169, I ptr. 259

Futro damskie (seał) figura 
średnia. PopWńskich 12, I, 
lewo. 260

Ubranie kortowe dobre. Umiń­
skiego 7a m. 28. 265

Sprzedani 2 anody srebrne 
a 2,5 kg. Oferty z Dodaniem 
ceny do „Głosu Wielkopol­
skiego” nr 2.

Ubranie sportowe nowe koloru 
khaki na średnią figurę. Bu­
kowska 13 m. 2. 16846

Skrzydło na sprzedaż. Kozal- 
ski, Grodzisk., Zbąszyńska 5, 

255
Radioodbiorniki wysokiej kla­
sy. Rediock^pert, Poznań, uł. 
Śniadeckich 1, tel. 65-53 — 

piętro. 249

Materiał na ubranie y/s mtr„ 
marynarka, ubranie wielk. 46, 
zegar mały, welizka skórko­
wa. torebka damska, bielizna 
pościelowa i stołowa, firany 
fooki). Półwiejska 12 m. 4.

252

Kupna
Naprawy zegarków wykonuję, 
złoty łom kupuję. Rakowski. 
Poplińskich 9 m. 7. 15793

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanów 
skt. Sw Marcin 18 15594

Cyrkle, suwaki, ołówki, przy­
bory rysunkowe — biurowe 
kupuje księgarnia Gierczaka. 
Daszyńskiego 59. 16256

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, św 
Marcin 25 16408

Skład centrum kupię, zapłacę 
remont Wejman, Kościelna 17 

16631
Futro dhmskie pierwszorzęd­
nej jakości możliwie nowe ku­
pie. Oferty: .,Q5fls Wielko­
polski" nr 16863.

Kupię futro męskie nowe lub 
mało używane. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 16864.

Kupię nowoczesne pianino lub 
fortepian. Oferty z podaniem 
marki i ceną „Głos Wielko­
polski” nr 16866.

Wagi uchylne (automatyczne) 
precyzyjne oraz odważniki 
wszelkiego rodzaju. Figińsk-i, 
Fredry 1. tel. 25-55. 16493

Worki kupuję Marcinkow­
skiego 16, skład mąki. 199

Maszynę do pisania z długim 
wałkiem oraz do liczenia ku­
pię. Litewska 11 m. 5, 93

Kuplę wiązałkę, kosiarkę. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 161.

Pianino kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 167.

Poszukuję dostawcy skór do 
wyrobu rękawiczek. Śpiesznc 
oferty „Głos Wielkopolski" 
nr k27.

Kallo, uwaga! Lampy radiowe
skupuje i przyjmuje do bada­
nia ..Emka", Poznań, Wro­
cławska 30, tel. 26-52. 429

Palniki do spawania nowe ku­
puje stale „Hatech". Marci­
na 65. 417
Nuty, przeboje taneczne na 
orkiestrę jazzową, kupimy. 
Zw. Zawodowy Muzyków, nł. 
Poplińskich 12/19. 14<

Maszynę do liczenia kupi 
„Hatech", Marcina 65. 416

Westlalkę nowoczesną, lodów­
kę elektryczną kuoię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 148.

Kupie parcelę 1-ub willkę w 
Poznaniu lub w okolicy. Po­
znań, Niegolewskich 4, m. 1, 
Kamiński. 238

Adapter V. D. E. kupię. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nt 174.

Wózek dziecięcy głęboki w 
dobrym stanie kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 187.

Motory elektryczne, nowe 
wiertarki, szlifierki kupuje 
„Hatech”, Marcina 65. 415
Pokojowczyka kupię. Oferty: 
podaniem rasy „Głos Wiel. 
kopolski” nr 223.
Sypialnię używaną w dobrym 
stanie. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 235.
Radiowe lampy, odbiorniki, 
Radioekspert, Poznań, Śnia­
deckich 1, tel. 65-53. 248

Hsllo, nwagal Lampy radiowe 
skupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka", Poznań, Wro­
cławska 39, tel. 26-52. 251

Kuplę dywany różnej wielko­
ści — ul Dąbrowskiego 49b 
m. 7. 264
Narzędzia praż wyroby żela­
zne wszelkiego rodzaju kupię, 
„Okazja”, Dom Handl., Gro­
bla lb. 266
Opony samochodowe w do­
brym stanie 17X4,5, 16X6-9,
185X490, 34X7,0 lub 7.50X20. 
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, ul. Sew. Miefżvń- 
skiego 26/27. 243
Kafary ręczne i mechaniczne, 
komoręsor oraz agregat roony 
na 220V 5 motory ropne Diess- 
la 5—10 Km. Społeczne Przed­
siębiorstwo Budowlane. 244
Kupię 2, 3 wiertarki elektry­
czne do wierteł średnicy 23,26 
mm, przenośne, na prąd 
zmienny. 2 aiparaty do spa­
wania elektryczoego, wiertła 
ze stali SS 23,26 mm i odpo­
wiednie rozwiertaki. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 267.

Raćloapnraty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie, rowery, 
maszyny do szycia i pisania 
k udu je — sprzed a je firma 
„Emka”, Poznań, Wrocław­
ska 39, tel. 26-52. 239

Zamiana
Czoło zamienię na uniwers. 
radio. Szwajcarska 29 m. 1.

159
Za udzielenie miejsca przez 
dwa miesiące ewtl, we wspól­
nym pokoju oddam bezpłatnie 
Dokój komfort, na lato w 
Puszczykówku, strona Warty, 
Wiadomości do „Par", Rataj­
czaka 7, pod 1.53 422

Pieniądz
10.990,— na krótki termin, pe­
wne zabezpieczenie, poszuku­
ję. Oferty: „Głos Wielko­
polski ‘ nr 139.
Z 100.090 zł przystąpię iako 
wspólnik. Oferty ,,Glos Wiel- 
kopolski” nr 210.

Wolne lokale
Lokale prcemysł.-hcndlowe — 
suterenowe, 2 piętro (remont) 
przy Starym Rynku wydzier­
żawię. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 16701.

Kto sprzeda atlas Sobotty, 
część I, cena obojętna. Ofer­
ty: „Gł. WielkopoUki” nr 173.

Pokój wynajmę panu. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 172.

Lokol handlowy odstąpię. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 158.

Pokój pusty, remont. Adres 
wskaże „Glos Wielkopolski" 
nr 228.
Lokal handlowy w pobliżu pł.
wolności do wynajęcia. Of.:
< Par”, Ratajczaka 7, pod 1.20

245
Lokale handlowe centrum po­
wiatowego miasta ok. 70 ms 
nadają się na restaurację od 

wynajęcia. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 145.

Sznlta lolraln
Panienka dobrze sytuowana 
poszukuje pokoju w śródmie­
ściu od zaraz.. Oferty: „Par", 
Rataiczaka 7, pod 1616 16777

Poważna instytucja państwowa 
poszukuje kilku pokoi sub­
lokatorskich w śródmieściu. 
Zgłoszenia: Hotel Royal u 
portiera. 16862
Farmaceuta, kawaler, szuka 
pokoju z komfortem w śród­
mieściu od zaraz. Klimek, ul. 
Kręta 24 m. 3. 97
Szukam lokalu handlowego^
Poznań lub prowincja. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 222.

Składa ruchliwym punkcie, 
próżnego, zaproy/adzonego, — 
szukam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 136.

Poszukuję lokali handlowych 
na biuro i składnicę w śród­
mieściu lub Dąbrowskiego. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 194,
Poszukuję mieszkania 3—4-po­
kojowego. Zapłacę ta rok z 
góry łub zwrot remontu. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 219.

Z«»uby
Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno, na nazwisko 
Sylwester Rybak, ur. 3. 11. 
1922, unieważniam. k 18

Legitymację szkolną zagubio­
ną gimnazjum mechanacz. kl, 
3/m/2 unieważniam, Romuald 
Lewandowski. l?5

Zgubiono portfel z dokumen­
tami osobistymi i rodzinny­
mi fotografiami na nazwisko 
Stefan Stachowski, Poznań, 
Piekary 25 m. 9, które unie­
ważniam. 181
Zagubiona wojskową kartę re­
jestr. RKU Poznań na nazwi­
sko Zygmunt Chwilka unie­
ważniam. 182

Zaginął 31. biało-źółty terrier. 
Znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Daszyńskie­
go 35 m. 8. 292

29. 12. 45 zaginął biały szpic 
w okolicy Rynku Wi'ldeckiego. 
Oddać za wynagrodzeniem. 
Kilińskiego 13 m. 7. 232

Unieważniam skradzione kar­
ty żywnościowe Min. Kom. na 
styczeń i luty nr 199924, 331261 
do 265, 141120—123, 216

Skradziono legitymację służ­
bową Nr 63 A wystawioną 
przez Izbę Skarbową Poznań 
na rok 1945. Janina Binek. 221

Unieważniam skradzioną kar­
tę rejestracyjną wystawioną 
przez RKU Poznań-Miasto, 
kartę rejestracyjną wystawio­
ną przez PUR w Szczecinie 
oraz zameldowanie. Antoni 
Walczak, Poznań, Strzelecka 
nr 18. 214

k28

Skradzioną kartę rejestracyj­
ną nr 1593 na nazwisko Leszek 
Burek unieważniam. 217

Zaginione dowody osobiste na 
na-zwisko Hann* Smnlkowska 
unieważniam. 207
Zgubioną książeczkę wojskową 
nr 426243 na nazwisko Cze­
sław Kalicki, nr. 8. 9. 1922, 

257unieważniam.

Zgubiono 27. 12. Marsz. Fo­
cha czarną skórkową ręka­
wiczkę damską. Zwrot wyna­
grodzę. Krauthofera 40 m. 4.

226
Zgubioną kartę meldunkową 
i zaświadczenie rejestracyjne 
wystawione na nazwisko Mie­
czysław Wacławek (Niedusz, 
p. Konin) przez RKU Konin, 
unieważniam. k 19

Dnia 23. 12. 45 r. została 
skradziona karta roznozna- 
wcza wystawiona w Tarno­
wie i karta rowerowa nr 7107, 
zameldowanie milicyjne na 
nazwisko Wacław Wardęcki, 
unieważniam. 195

Poszukiwania
Kto może udzielić jakiejkol­
wiek informacji o Włodzimie­
rzu Nowaka wywiezionym w 
roku 1940 do pracy przymu­
sowej do Leverkusen I. G. 
Werke. Wiadomość proszę 
kierować pod adresem: Fr. 
Nowak. Poznań, Al. Czerwo­
nej Armii 9 m. 6 (dawniej tri. 
Skarbowa 1). 16660

Różne

Ciężarówka jadąca z Katowic 
do załadowania potrzebna — 
zgłosić: „Salon Porcelany”, 
27 Grudnia 15, tel, 21-72.

16900
Filatelistom cenniki wysyła 
Witkowski, Poznań, Św. Mar- 
cio 16-_____________ 16661
Jestem rutynowanym kupcem. 
Posiadam lękał na biuro w 
Poznaniu. ?»zyjmę poważne 
przedstawicielstwo. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 10.

Wykonuję tapczany, leżanki, 
materace, przyjmuje przerób­
ki, sprzedam tapczan i leżan­
kę. Pracownia tapicerska — 
Grzybowski, Półwiejska 31. 31

Krawcowa szyje poza domem. 
Oferty: „Głos. Wielkopolski” 
nr 155.
Podróżujący załatwia sprawy 
handlowe jak osobiste w ca­
łej Polsce, na żądanie 24 godz. 
W nagłych wypadkach 30 kg 
zabieram. Malicki, Poznań, 
Łąkowa 7 m. 7. 171

Krawcowa na wszelką repe­
racje poleca się w dom. Gór­
na Wilda 83 m. 19. 178

Monter elektryk wykonuje 
zlecenia w zakres clektr. 
wchodzące. Górna Wilda 49 
m. 8. 201
Pięknego białego kota angora 
oddam dobre ręce. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski” 
nr 211
Uwaga! Przyjmuję dyżury 
nocne przy chorych i stawiam 
bańki. Niegolewskich 18 m. 9, 
IV p. front. 54

Zawiadomienie. Podajemy do
wiadomości, że w dniu 6. 1, 
46, w niedzielę, o godz. 10-tej 
przed południem odbędzie się 
otwarcie Świetlicy Związku 
Zawodowego Artystów Cyrko-. 
wych R P., Oddział w Pozna­
niu, przy Sekretariacie, uh 
Opalenickiej 66. Przybycie 
wszystkich członków obo- 
yyązkowe. 272

„ i----- , tt ttt T -i/' rtiauuiuuii.i, ze następujące osoDy, wpisane
przez okupanta do U, HI : IV grupy listy narodowej, złożyły wnioski o rehabilitację:

Data
urodzenia Obecne miejsce zamieszkaniaImńę i nazwńko

Maria Wiśniewska z domu Scholtz 
Klemens Dreier 
Krystyna Wawrzyniak 
Józef Husemann
Maria Husemann z d. Trzebińska 
Antoni Husemann 
Marta Husemann 
Helena Husemann 
Maria Husemann 
Gertruda Prusinowska 
Małgorzata Prusinowska 
Joanna Prusinowska

wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą 0 szkodliwej działalności wnioskodawców wzglę- 
. ar°du Polskiego, aby o tym doniosły natychmiast Sądowi Grodzkiemu we Wrześni.

10. 12. 1884 r. Września
13. 10. 1911 r. Miłosław,
21. 9. 1925 r. Wrzełr.ia
31. 10. 1877 r Skotniki,
29. 6, 1382 r. tamże
2. 7. 1906 r. tamże

15. 7. 1911 r. tamże
2. 4. 1917 r tamże

21. 11. 1929 r. tamże
5. 1. 1926 r. Babin
3. 1. 1891 r. tamże
4. 4. 1929 r. tamże

pow. wrzesiński 
Poznańska 31 

powiat wrzesiński

A rzrsma, dnia 24 grudnia 1945 r. — Sąd Grodzki we Wrześni. k 15
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